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„Zbyt żywe są w pamięci narodów 
okropności minionej wojny i zbył wielkie 
są siły społeczne, stojące na straży po- 
koju, aby uczniowie Churchilla w dzie- 
dzinie agresji zdołali ję przezwyciężyć 
iskierować na tory nowej wojny”. 


Obrona pokoju i walka 


J. Stalin 


przeciw podżegaczom wojennym 


Rezolucje narady Biura Informacyjnego Partii Komunistycznych 


Partii 

Partii Pracujących, Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej, 
Wszechzwiązkowej Komunistycz- 
nej Partii (bolszewików), 
nistycznej Partii Francji, Komu- 
nistycznej Partii Włoch i Komu- 
Parti; Czechosłowacji, 
po. przedyskutowania sprawy 
obrony pokoju i walki z podżega 
czami wojennymi, doszli jedno- 
myślnie do porozumienia w tym 
co następuje: 

Wydarzenia ostatnich dwóch 
lat w pełni potwierdziły słusz- 
ność analizy sytuacji miedzynaro 
dawej, jakiej dokonała pierwsza 
narada Biura Informacyjnego nor 
tii komunistycznych i  rohoini- 
czych we wrześniu 1947 r, 


W ciągu tego okresu jeszcze wy 
raźniej i ostrzej zarysowały się 
dwie linie w polityce światowej 
— linia demokratycznego aniy- 
imperialistycznego obozu z ZSRR 
na czele, obozu prowadzącego u- 
porczywą i konsekwentną walkę 
o pokój między narodami, o de- 
mokrację oraz linia imperialistycz 
nego, antydemokratycznego oho- 
zu, na czele” którego 


; stoją 
kola rządzące 


USA, obozu sta- 
za główny cel 
ustanowienie przemocą panowa- 
nia anglo - amerykańskiego nad 
ówiatem, ujarzmienie obcych kra 
jów i narodów, rozgromienie de- 
mokracji i rozpętanie nowej woj- 
ny. Przy tym agresywność obozu 
imperialistycznego rośnie nadal. 
Koła rządzące Stanów Zjednoczo- 

nych Ameryki į Anglii prowadza 

otwarcie politykę agresji j przy- 

gotowań do nowej wojny. 

W walce przeziwko obozowi im- 
perializmu i wojny wyrosły i 
okrzepły siły pokoju, demokracji 
i socjalizmu. Dałszy wzrost potęgi 
Związku Radzieckiego, wzmocnie 
nie się krajów demokracji ludo- 
wej pod wzgłędem politycznym 


Przedstawiciele Komunistycz- 
nej Partii Bułgarii, Rumuńskiej 
Robotniczej, Węgierskiej 


i gospodarczym oraz wkroczenie 
tych krajów na drogę budowy so- 
cjalizmu, historyczne zwycięstwo 
chińskiej rewolucji ludowej nad 
zjednoczonymi siłami reakcji we 
wnętrznej i imperializmu amery- 
kańskiego, utworzenie Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, 
wzmocnienie partii komunistycz- 
nych i wzrost ruchu demokratycz 


„nego w krajach kapitalistycznych. 


ogromny rozmach ruchu obroń- 
ców pokoju — WSZYSTKO TO 
ŚWIADCZY © POWAŻNYM 
ROZSZERZENIU I UMOCNIE- 
NIU OBOZU ANTYIMPERIALI- 
STYCZNEGO I DEMOKRATYCZ 
NEGO. 

Równocześnie obóz imperiali- 
styczny i  antydemokratyczny 
słabnie. Sukcesy sił demokracji 
i socjalizmu,  dojrzewający kry- 
zys. gospodarczy, dalsze zaostrze- 
nie ogólnego kryzysu systemu, ka 
zaostrzenie się 
przeciwieństw wewnętrznych i 
zewnętrznych tego systemu — 
wszystko to świadczy o postępują 
IMPERIA- 


pitalistycznego, 


cym OSŁABIENIU 
LIZMU. 

Zmiany w układzie sił na are- 
nie międzynarodowej na korzyść 
obozu pokoju i demokracji wywa 
łują zaciekłą złość i wściekłość 
wśród imperialistycznych podże- 
gaczy wojennych.  Imperialiści 
anglo - amerykańscy liczą na to, 
że za pomocą wojny uda się im 
zmienić hieg rozwoju historyczne 
go, przezwyciężyć swe $przeczno- 
ści zewnętrzne į wewnętrzne oraz 
trudności, ugruntować pozycje ka 
pitału monopolistycznego i zdobyć 
panowanie nad światem, Czując, 


że czas działa orzeciwke nim, im. 
perialiści w gorączkowym pośpie- 


chu klecą różne bloki į sojusze sił 


reakcyjnych, w celu realizacji 
swych agresywnych planów. 

Cała polityka imperialistyczne- 
go bloku anglo - amerykańskiego 
służy przygotowaniom do wojny 
światowej. Znajduje ona wyraz w 
udaremnieniu pokojowego uregu- 
lowania stosunków z Niemcami 
i Japonią, w ostatecznym _roz- 
członkowaniu Niemiec, w prze- 
kształcaniu zachodnich stref Nie- 
miec i okupowanej przez wojska 
amerykańskie Japonii w rezerwa 
ty faszyzmu, tendencji odweto- 
wych i w bazę wypadową do re- 
alizacji agresywnych planów tego 
bloku. p. 
, Polityce tej służy narzuca;acy 
jarzmo niewoli plan Marshalla, 
jego bezpośrednia kontynuacja — 
unia zachodnia i wojenny pak? pół 
nocno-atlantycki, wymierzone prze 
ciwko wszystkim miłującym po- 
kój narodom, polityce tej służy 
nieokiełznany wyścig zbrojeń w 
Stanach Zjednoczonych i w pa 
stwach  zachodkio-europejskich, 
śrubowanie budżetów wojennych 
i rozszerzanie s'ecj amerykańskich 
baz wojennych. Polityka ta znaj- 
duje również wyraz w tym, że 
blok anglo-amerykański odmawia 
zgody na zakaz użycia broni ato- 
i10wej, jakkolwiek rozsypała się 
w proch legenda o amerykańsk'm 
monopolu. atomowym — wreszcie 
polityka ta wyraża się w rozpa- 
laniu wszelkimi sposobami hister'i 
wojennej. Polityka ta określa całą 
linię bloku anglo-amerykańsk ego 
w Organ'zacji Narodów  Zjedno- 
czonych, zmierzająca do podważa- 
nia ONZ i przekształcenia tej or- 
ganizacji w. narzędzie monopoli 
amerykańskich. 

Polityka rozpętywania przez im 
perialistów nowej wojny znalazła 
również wyraz w zdemaskowanym 
na procesie budapeszteńskim Raj- 
ka — Brankowa spisku, który był 
zorganizowany przez koła anglo- 
amerykańsiie przeciwko krajom 
demokracji ludowej į Związkowi 
Radz'eckiemu przy pomocy faszy- 
stowskiej nacjonalistycznej klik: 
Tito, która stała się agentura mię 
dzynarodowej reakcji imperiali- 
stycznej, 

Polityka przygotowań do nowej 
wojny niesie masom ludowym kra 
jów kapitalistycznych nieustanny 
wzrost n'epomiernych ciężarów 
podatkowych, wzrost nędzy mas 
pracujących obok fantastycznego 
wzrostu zysków dodatkowych mo 
nopoli, które bogacą się na wyści- 
gu zbrojeń, Dojrzewający kryzys 
gospodarczy niesie masom pracu- 
jącym krajów  kapitalistycznych 
jeszcze większą nędzę, bezrobocie, 
głód, strach przed dniem jutrzej- 
szym. Jednocześnie polityka przy 
gotowań do wojny związana jest z 
ciągłymi zakusami imper'alistycz 
nych kół rządzących na elementar- 
ne prawa i swobody demokratycz- 
ne mas ludowych, polityka ta zwią 
zana jest ze wzmożeniem reakcji 
we wszystkich dziedzinach życia 
spolecznego, politycznego i ideo- 
log cznego, związana jest ze sto- 
sowaniem faszystowskich metod 
represji wobec postępowych i de- 
mokratycznych sił narodów, Przy 
pomocy tych środków burżuazja 
imperialistyczna usiłuje przygoto- 
wać zaplecze dla  rozbójniczej 
wojny. 

Tak więc, podobnie jak faszy- 
stowscy agresorzy, blok anglo- 
amerykański czyni przygotowan a 
do nowej wojny we wszystkich 
kierunkach: za pomocą przygoto- 
wań  wojenno-strategicznych, za 
pomocą nacisku i szantażu polity- 
cznego, ekspansji gospodarczej i 


KOMUNIKAT 
o naradzie 


Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych 


W drugiej połowie listopada na Węgrzech odbyła się narada 
Biura Informacyjnego w składzie przedstawicieli: Komun'stycz* 
nej Partii Bułgarii — tow. tow.: W. Czerwenkowa, W. Popto- 
mowa, Rumuńsk'ej Partii Robotniczej — tow. tow.: C. Gheorg- 
hiu-Dej, I. Kiszyniewskiego, A. Mogiorosa, Węgierskiej Partii 
Pracujących — tow. tów.: M. Rakosi'ego, E. Gero, I. Revai, J. 
Kadara, Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — tow. tow.: 
J. Bermana, A. Zawadzkiego, Wszechzwiązkowej Komunistycz- 
nej Partii (bolszewików) — tow. tow.: M. Susłowa, P. 
Komunistycznej Partii Francji — tow. tow.: J. Duelos, E. Fajon, , 
G. Cogniot, Komunistycznej Partii Czechosłowacji — tow. tow.: 
R. Słansky'ego, Sz. Basztowańskiego, L. Koprzivy, B. Gemin- 
dera oraz Komunistycznej Partii Włoch — tow. tow.: P. Togliat- 
ti'ego, E. d'Onofrio, A. Cichalin' 

Na naradzie zostały wygłoszone referaty: tow. M. Susło- 
wa — „OBRONA POKOJU I WALKA PRZECIWKO PODŻE- 


Judina, 


GACZOM- WOJENNYM“, tow. P,- Togliatti'ego—„JEDNOŚĆ. 
KLASY ROBOTNICZEJ A ZADANIA PARTII KOMUNISTYCZ 
NYCH i ROBOTNICZYCH* oraz tow. G. Ghieorghiu-Dej — 
„KOMUNISTYCZNA PARTIA JUGOSŁAWII WE WŁADZY 


MORDERCÓW I SZPIEGÓW*. 


Po dyskusji na temat wygłoszonych referatów, uczestnicy 


narady uzgodnili całkowicie swe poglądy i jednomyślnie uchwa- 


lili odpowiednie rezolucje. 
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ujarzmiania narodów, za pomocą | szło 600 miln. ladzi, szerzy się i 
ideologicznego tumanienia mas i|rośnie, ogarniając wszystkie kra- 


wzmacnian'a reakcji. 

Wodzireje imperializmu ame- 
rykańskiego budują swe plany 
rozpętywania nowej wojny świa- 
towej i zdobycia panowania nad 
światem, mie biorąc pod uwagę 
realnego układu sił między obo- 
zem imperializmu a obozem so- 
cjalizmu. Ich plany. panowania 
nad światem są jeszcze bardziej 
pozbawione podstaw į mają bar- 
dziej awanturniczy charakter, ani 
żeli plany h'tlerowców i imperia- 
listów japońskich.  Imperialjści 
amerykańscy wyraźn'e przecenia- 
ja swe siły i nie doceniają rosna- 
cej siły i stopnia zorganizowania 
obozu aaty-imperialistycznego. 

Warunki historyczne różnią się 
dziś w spósób zasadniczy od wa- 
runków, w których odbywały się 
przygotowana do drugiej w jny 
światowej, W obecnych warun- 
kach międzynarodowych podżega- 
czom wojennym jest bez porówna- 
ną trudniej realizować swe kiwa- 
we plany. „ZBYT ŻYWE SA W 
PAMIĘCI NARODÓW OKROP- 
NOŚCI MINIONEJ WOJNY 1 
ZBYT WIELKIE SĄ SIŁY SPO- 
ŁECZNE, STOJĄCE NA STRAŻY 
POKOJU, ABY UCZNIOWIE 
CHURCHILLA W DZIEDZINIE 
AGRESII ZDOŁALI JE PRZE- 
ZWYCIĘŻYĆ I SKIEROWAĆ NA 
TORY NOWEJ WOJNY”. (Stalin). 

Narody nie chcą wojny i niena 
widzą wojny. Uświadamiają one 
sobie coraz bardziej w jak stra- 
szliwą oichłań usiłują je zepchnąć 
imperialiści. , Nieustanna walka 
Związku Radzieckiego, krajów de 
mokracji ludowej oraz międzyna 
rodowego robotniczego i demokra 
tycznego ruchu wałki o pokój, o 
wolność i niezawisłość narodów 
przeciw podżegaczom wojennym 
z każdym dniem zyskuje coraz po 
teżniejsze poparcie najszerszych 
warstw ludności wszystkich kra- 
jów świata. 
| Stąd rozwój potężnego ruchu 


obrońców pokoju. Ruch ten, sku 
piający w swoich szeregach prze- 
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je świata i wciągając do swych 

'zeregów coraz to nowych bojow- 
ników przeciwko groźbie wojny. 
Ruch obrońców pokoju jest wy- 
mownym dowodem, że masy lu- 
dowe biorą sprawę obrony pokoju 
we własne ręce, demonstrując nie 
złomną wolę obrony pokoju, wo- 
lę niedopuszczenia do wojny. 

„Jednakże niedocenianie niebez- 
pieczeństwa nowej wojny, przygo 
towywanej przez mocarstwa im- 
perialistyczne ze Stanami Zjedno 
czonymi i Anglią na czele, było- 
by błędne i szkodliwe dla spra- 
wy pokoju. * 

Ogromny wzrost sił obozu de- 
mokracji i socjalizmu nie. powi- 
nien wywoływać w szeregach pra 
wdziwych bojowników o pokój 
żadnych nastrojów samouspokoje 
nia. Było by, głębokim, niewyba 
czalnym błędem, gdyby się są- 
dziło, że groźba wojny rzekomo 
się zmniejszyła. Doświadczenie 
historyczne uczy, że im bardziej 
beznadziejnie . przedstawiają się 
sprawy reakcji imperialistycznej, 
tym bardziej ona szaleje, tym 
bardziej wzmaga się niebezpieczeń 
stwo awantur wojennych. 

Tylko największa czujność naro 
dów, ich niezłomna wola prowa- 
dzenia wszelkimi siłami i wszel- 
kimi środkami aktywnej walki o 
pokój doprowadzi do bankructwa 
zbrodnicze zamysły podżegaczy do 
nowej wojny. 

W warunkach wzmagającej się 
grożby nowej wojny, na partie ko 
munistyczne i robotnicze spada 
wielka historyczna odpowiedzial 
ność. Walka o trwały pokój, o 
zorganizowanie i zespolenie sił po 
koju przeciwko siłom wojny po- 
winna stać się dziś centralnym 
punktem całokształtu działalności 
partii komunistycznych i organi 
zacji demokratycznych. 

W celu realizacji wielkiego i szla 
chetnego zadania ocalenia ludzko 
ści przed niebezpieczeństwem no- 
wej wojny, przedstawiciele par- 
tii komunistycznych i robotni- 


zych stawiają przed sobą jako 
najważniejsze, następujące zada- 
ia: 


1 należy jeszcze bardziej 
uporczywie pracować 
nad organizacyjnym umocnie 
niem i rozszerzeniem ruchu 
obrońców pokoju, wciągając 
do tego ruchu coraz to nowe 
warstwy ludności, przekształ 
cając go w ruch ogólnonarodo 
wy. Szczególną uwagę należy 
zwrócić na wciągnięcie do ru- 
chu obrońców pokoju—związ- 
ków zawodowych, organizacji 
kobiecych, młodzieżowych, 
spółdzielczych, sportowych, 
kulturalno - oświatowych, re 
ligijnych i innych organizacji, 
jak również uczonych, pisa- 
rzy, dziennikarzy, działaczy 
kulturalnych, działaczy par- 
lamentarnych i innych działa 
czy politycznych i społecz- 
nych, wystepujacych w obro 
nie pokoju przeciwko wojnie. 
Ze szczególną siłą staje dziś 
zadanie zespolenia wszyst- 
kich uczciwych zwolenników 
pokoju, bez względu na ich 
przekonania religijne i po- 
głądy polityczne oraz przyna 
leżność partyjną, na najszer- 
szej platformie walki © po- 
kój, przeciwka niebezpieczeń 
stwu nowej wojny, które za 


. wisło nad ludzkością. - 

2 decydujące znaczenie 

dła dalszego rozwijania 
ruchu obrońców pokoju, ma 
coraz aktywniejszy udział w 
tym ruchu klasy robotniczej, 
jej zwartość i jedność jej sze 
regów. Dlatego też najważ- 
niejszym zadaniem partii ko- 
munistycznych i robotniczych 
jest skupianie w szeregach bo 
jowników o sprawę. pokoju 
najszerszych warstw klasy ro 
hotniczej, budowanie trwałej 
jedności klasy robotniczej, or 
„ganizowanie wspólnych wy- 
stąpień rozmaitych oddzia- 
łów proletariatu na wspólnej 
platformie walki o pokój i nie 


zawisłość narodową swego 
kraju. 
jedność klasy robotni. 


czej może być wywalczo- 
na jedynie w stanowczej wal 
ce przeciwko  prawicóowo-S0- 
cjalistycznym  rozbijaczom i 
dezorganizatorom ruchu ro- 
botniczego, 


Prawicowi socjaliści pokro 
ju Bevina, Attlee, Bluma, 
„Guy Molleta, Spaaka, Schu- 
machera, Rennera, Saragata 
oraz reakcyjni prowodyrzy 
związkowi pokroju Greena, 
Careya, Deakina, prowadzący 
rozbijacką i antyludową poli- 
tykę, są głównymi wrogami 
Jedności klasy robotniczej, 
pacholkami podżegaczy wo. 
jennych i sługusami imperia- 
lizmu, maskującymi swą zdra 
dẹ. pseudosocjalistyczną, kos- 
mopolityczną frazeologią, 


Walcząc nieustannie ©0 
pokój, partie komunistyczne 
i robotnicze powinny nieu- 
stannie demaskować. prawico 
wo-socjalistycznych prowody 
rów, jako najbardziej zacie- 
kłych wrogów pokoju. Należy 
ze wszech miar rozwijać i uma 
cniać współpracę i jedność 
działania z dołowymi organi- 
zacjami i z  Szeregowymi 
członkami partii socjalistycz- 
nych, popierać wszystkie 
prawdziwie uczciwe elementy 
w szeregach tych partii, wy- 
jaśniać im zgubność polityki 
reakcyjnych prawicowych 
przywódców, 


_wych, instytucji i 


Partie komunistyczne E 

robotnice. e powinny prze= 
ciwstawić ludożerczej propa- 
gandzie agresorów, usiłują. 
cych przekształcić kraje Euro 
py i Azji *v krwawe pole woj 
ny, — najszerszą propazardę 
ugtuntowanego i długotrwałe 
go pokoju między narodami, 
powinny nieustannie demąsko 
wać agresywne bloki i soju- 
sze wojskawo ~ polityczne 
(przede wszystkim „uni, za- 
chodnią* i „blok północno- 
atlantycki“), szeroko wyjaś- 
niać, że nowa wojna przynio- 
słaby narodom  najstraszliw= 
sze nieszczęścia j- olbrzymie 
zniszczenia oraz żę walka 
przeciwko wojnie i obrona po 
koju jest sprawą wszystkich 
narodów świata. Należy zmie 
rzać do tego, aby propaganda 
wojny i głoszone przez agen- 
tów imperializmu anglo.ame. 
rykańskiego nienawiść raso- 
wa i wrogość między naroda 
mi — napotykały na OSiie po 
tępienie ze strony wszystkich 
sił demokratycznych w każ. 
dym kraju. Należy zmierzać 
do tego, aby żadne Tee 
nia propagatorów nowej wo 
ny nie pozostało ti sfanow= 
czej odprawy ze Strony uczci 
wych zwolenników pokoju, 


5 Należy na szeroką skalę 
stosować nowe, skutecz. 
ne i w. pełni wypróbowane 
formy masowej walki o po- 
kój, jak komitety obrony po- 
koju w mieście j na wsi, jak 
układanie petycji į prote- 
stów, jak plebiscyty przepro- 
wadzane wśród ludności, co 
było na szeroką skalę stoso- 
wane we Francji i Włoszech, 
Wydawanie i rozpowszechnia 
nie literatury  demaskującej 
przygotowania do wojny, 
zbiórki pieniężne na fundusz 
walki o pokój, organizowanie 
bojkotu filmów, gazet, ksią- 
żek, czasopism, stacji radio- 
dzialaczy 
propagujących nową wojnę— 
stanowi doniosłe zadanie par 
tii komunistycznych į robotni 
czych. 


Partie komunistyczne É 

robotnicze w krajach ka- 
pitalistycznych uważają za 
swój obowiazek zespole- 
nie walki o niezawisłość na- 
rodową, i walki o po- 
kój w. jedną całość, nieustan 
ne demaskowanie antynarodo 
wego, zdradzieckiego charak- 
teru polityki rządów burżua- 
zyjnych, które przekształciły 
się w zwykłych sługusów 
agresywnego imperializmu 
amerykańskiego, jednoczenie 
i zespalanie wszystkich demo 
kratycznych patriotycznych 
sił kraju wokół haseł zniesie 
nia haniebnego jarzma, które 
wyraża się w niewolniczej za 
leżności od monopoli amery- 
kańskich, wokół hasła nawro 
tu do samodzielnej polityki 
zagranicznej i wewnętrznej 
odpowiadającej interesom na 
rodowym, 

Należy jednoczyć  najszer. 
sze masy ludowe krajów ka- 
pitalistycznych dla obrony 
praw i swobód demokratycz. 
nych, wyjaśniając im nieustan 
nie, że obrona p?koju - jest 
nierozerwalnie sprzęgnięta z 
obroną najżywotnieszych inte 
resów klasy robotniczej į mas 
pracujących, z obro ą ich 
praw gospodarczych i poli- 
tycznych, 


4Dalszy ciąg na str. 2-01) 
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rona pokoju i walka 


przeciw podźegaczom wojennym 


Rezolucje narady Biura Informacyjnego Partii Komunistycznych 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 

Ważne zadania stoją przed 
partiami komunistycznymi 
Francji, Włoch, Anglii, Nie- 
miec Zachodnich į innych kra 
jów, których narody imperia 
liści amerykańscy chcą wyko 
rzystać w charakterze mięsa 
armatniego dla. realizcji 
swych agresywnych planów. 
Obowiązkiem tych partii jest 
z jeszcze większa siłą rozwi- 
nąć walkę o pokój, o udarem 
nienie zbrodniczych zamiarów 
anglo-.amerykańskich pożega- 


czy wojennych, 

7 przed partiami komuni- 
stycznymi i robotniczy- 

mi krajów demokracji ludo- 


wej i Związku Radzieckiego 
staje — wraz z demaskowa- 
niem imperialistycznych pod- 
żegaczy wojennych i ich pa- 
chołków, zadanie dalszego u- 
macniania obozu pokoju į 5o- 
cjalizmu w imię obrony po- 
koju i bezpieczeństwa naro- 
dów. 


w realizowaniu swych 
agresywnych planów, 


zwłaszcza w Europie środko- 
wej i południowo - wschod- 
niej, imperialiści anglo-ame- 
rykańscy poważną rolę wy- 
znaczają nacjonalistycznej 
klice Tito, która pełni służbę 
szpiegowską u imperialistów. 
Obrona pokoju i walka z 


podżegaczami wojennymi wy 
maga dalszego demaskowa- 
nia tej kliki, która zdezerte- 
rowała do obozu najzacieklej 
szych wrogów pokpju, demo- 
kracji i socjalizmu — do obo 
zu imperializmu i faszyzmu. 

Po raz pierwszy w historii ludz 
kośc; powstał zorganizowany 
front pokoju, na którego czele 
stoi Związek Radziecki — chorą- 
ży i ostoja pokoju na całym świe- 
cie, 

Coraz szerszym echem rozlega 
się w masach ludowych krajów 
kapitalistycznych meżne wezwa- 
nie partii komun'stycznych, które 
głosi, że narody 
wojować przeciwko 


na świecie państwu socjalistyczne 
mu — przeciw Związkowi Ra- 
dzieckiemu. 


W latach wojny przeciwko fa- 
szyzmowi partie komunistyczne 
były awangardą ogólno - narodo- 
wego oporu przeciwko zaborcom. 
w okresie powojennym partie kò 
munistyczne i robotnicze krocza 
w pierwszych szeregach bojowni- 
ków o najżywotniejsze interesy 
swych narodów, przeciwko no- 
wej wojnie. Zespolen; pod kierow 
niectwem klasy robotniczej wszy- 
scy przeciwnicy nowej wojny — 
ludzie pracy, nauki, kultury — 
tworzą potężny front pokoju, któ 


nie będą nigdy |ry potrafi udaremnić zbrodnicze 
pierwszemu |zamiary imperialistów, 


OD ENERGII I INICJATYWY 
PARTII KOMUNISTYCZNYCH 
ZALEŻY W DUŻEJ MIERZE 
WYNIK ROZPŁOMIENIAJĄCEJ 
SIĘ POTĘŻNEJ WALKI O PO- 
KÓJ; PRZEKSZTAŁCENIE MOŻ 
LIWOŚCI UDAREMNIENIA PLA 
NÓW PODŻEGACZY "VOJEN- 
NYCH W RZECZYWISTOŚĆ 
ZALEŻY PRZEDE WSZYSTKIM 
OD KOMUNISTÓW, JAKO PRZO 
DUJĄCYCH BOJOWNIKÓW. 


Siły demokracji, siły 
zwolenników pokoju 
mają znaczną prze- 
wegę nad siłami reak- 
cji. Sprawa dziś polega 


na tym, aby jeszcze 
bardziej zaostrzyć 
czujność narodów w 
stosunku do podżega- 
czy wojennych, aby 
organizować i zespa- 
lać szerokie masy lu- 
dowe do aktywnej o- ' 
brony sprawy pokoju- 
w imię najżywotniej- 

szych interesów naro» 

dów, w imię ich życia 

i wolności. | 


Jedncść klasy robotniczej 


a zadania partii komunistycznych i robotniczych 


| 


Przygotowania do nowej wojny, 
prowadzone przez jmperialistów an- 
glo-amerykańskich, ofensywa reak- 
cji burżuazyjnej przeciwko prawom 
demokratycznym oraz interesom go- 
spodarczym klasy robotniczej i mas 
ludowych | — wymaga wzmożenia 
wałki klasy robotniczej o utrzyma- 
nie i ugruntowanie pokoju, o zorga- 
nizowanie zdecydowanego oporu wo 
bec podżegaczy. wojennych oraz wo 
bec nacisku reakcji imperialistycz- 
nej , 7 

RĘKOJMIĄ SUKCESÓW W TEJ 
WALCE JEST JEDNOŚĆ SZERE- 
GÓW KLASY ROBOTNICZEJ. 


Doświadczenie okresu powójenne- 
go dowodzi, że polityka rozbijania 
ruchu robotniczego wysuwa się na 
jedno z czołowych miejsc w arsena- 
le środków taktycznych i chwytów, 
stosowanych przez imperialistów, w 
celu rozpętania nowej wojny, zdła- 
wienia sił demokracji i socjalizmu, 
w celu gwałtownego obniżenia sto- 
py życiowej mas ludowych. 

Nigdy jeszcze w dziejach między - 
narodowego ruchu robotniczego jed 
ność klasy robotniczej zarówno w 
poszczególnych krajach, jak i w ska 
li światowej nie miała tak decydu- 
jącego znaczenia jak obecnie, Jed- 
ność szęregów klasy robotniczej ko- 
nieczna jest po to, aby obronić po- 
kój, zniweczyć zbrodnicze zamiary 
podicgaczy wojennych, udaremnić 
spisek imperialistów przeciw demo- 
kracji i socjalizmowi, nie dopuścić 
do zaprowadzenia faszystowskich me 
tod rządzenia, odeprzeć w zdecydo- 
wany sposób ofensywę kapitału mo- 
nopolistycznego, przeciwko najżywot 
niejszym interesom klasy robotni- 
czej i osiągnąć polepszenie sytuacji 
mas pracujących, 

Zadania te mogą być zrealizowane 
przede wszystkim przez zespolenie 
szerokich mas klasy robotniczej, nie 
zależnie od przynależności partyjnej, 
związkowej oraz przekonań religij- 
nych. 

Jedność od dołu — oto najbar- 
dziej skuteczna droga zespolenia 
wszystkich robotników w imię o- 
brony pokoju, niezawisłości narodo- 
wej swego kraju, w imię obrony in- 
teresów gospodarczych i praw demo 
kratycznych mas pracujących. JED- 
NOŚĆ KLASY ROBOTNICZEJ 
JEST CAŁKOWICIE OSIĄGALNA, 
MIMO PRZECIWDZIAŁANIA KIE- 
R-WNICZYCH OŚRÓDKÓW TYCH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
BĄDŹ TEŻ PARTU, KTÓRYM 
PRZEWODZĄ ROZBIJACZE I WRO 
GOWIE JEDNOŚCI. 

Okres powojenny cechowały wiel- 
kie sukcesy w dziedzinie likwidacji 
rozbicia Klasy robotniczej oraz zespo 
lenia wszystkich sił demokratycz- 
nych; wyrazem tego było utworzenie 
Światowej Federacji Żwiązków Za- 
wodowych, Międzynarodowej Demo 
kratycznej Federacii Kobiet 1 Świa- 


towej Federacji Młodzieży Demokra 
tycznej oraz "zwołanie Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. Sukce- 
sy jedności znajdują wyraz w umoc- 
nieniu CGT we Francji, w stworze- 
niu jednolitej centrali związków za- 
wodowych we Włoszech (Włoska Po- 
wszechna Konfederacja Pracy), w bo 
jowych wystąpieniach proletariatu 
francuskiego i włoskiego, 

W krajach demokracji ludowej o- 
siągnięto historyczne zwycięstwa w 
dziedzinie jedności klasy vobotni- 
czej — stworzono zjednóczone partie 
klasy robotniczej, jednolite związki 
zawodowe, jednolite organizacje spół 
dzielcze, młodzieżowe, kobiece i in- 
ne. Jedność klasy robotniczej ode- 
grała decydującą rolę w sukcesach, 
odniesionych na polu rozwoju gospo 
darczego i kulturalnego w krajach 
demokracji ludowej, w zapewnieniu 
kierowniczej roli klasy robotniczej 
w państwie oraz w dziedzinie ra- 
dykalnego polepszenia sytuacji ma 
terialnej mas pracujących. 


ŚWIADCZY TO O OGROMNYM 
DĄŻENIU MAS ROBOTNICZYCH 
DO ZWARCIA SWYCH SZERE- 
GÓW, O ISTNIENIU REALNYCH 
MOŻLIWOŚCI UTWORZENIA JED- 
NOLITEGO FRONTU KLASY KO- 
BOTNICZEJ PRZECIWKO ZJEDNO 
CZONYM SIŁOM REAKCJI --— OD 
IMPERIALISTÓW _ AMERYKAŃ- 
SKICH DO PRAWICOWYCH S0- 
CJALISTÓW.  . - 


Imperialiści amerykańscy 1 an- 
gielscy oraz ich satelicj w krajach 
europejskich dążą do rozproszenia i 
dezorganizacjj sił proleżariackich i 
ogólnoludowych, wiążąc szczególne 
nadzieje z prawicowym; socjalistami 
i reakcyjnymi działaczami 'związko- 
wymi. Na bezpośrednie złecenie iin- 
perialistów amerykańskich i angiel- 
skich, przywódcy prawicy socjali 
stycznej oraz reakcyjni działacze 
związków zawodowych dokonują od 
góry rozłamu w szeregach ruchu ro 
botniczego, starają się zniszczyć u- 
tworzone w okresie powojennym jed 
nolite organizacje klasy robotniczej. 
Usiłowali oni rozsadzić od we- 
wnątrz Światową Federację Związ- 
ków Zawodowych, organizowali rez- 
łamowe gruby „Force Ouvriere" we 
Francji i tak zwaną „Federację Pra- 
cy* we Włoszech, przygotowują 
zmontowanie rozłamowej mię:lzyna- 
rodowej centrali związków zawodo- 
wych. Podobne rozbijackie próby po 
dejmowali również kierownicy orga 
nizacji katolickich w poszczególnych 
krająch. 

W PEŁNI POTWIERDZIŁA SIĘ 
OCENA, JAKA PIERWSZA NARA- 
DA BIURA INFORMACYJNEGO 
PARTII KOMUNISTYCZNYCH I 
ROBOTNICZYCH DAŁA ZDRA- 
DZIECKRIEJ DZIAŁALNOŚCI PRZY 
WÓDCÓW PRAWICY SOĆCJALI- 
STYCZNEJ, JAKO PACHOŁKÓW 
IMPERIALIZMU I NAJBARDZIEJ 
ZĄCIEKŁYCH WROGÓW JEDNOŚ 
CI KLASY ROBOTNICZEJ. TE 


Prawicowi socjaliści występują 0- 
beenie nie tylko jako agenci burżu- 
azji swoich własnych krajów, lecz 
również jako agenci imperializmu 
amerykańskiego, przekształcając par 
tie socjałdemokratyczne krajów euro 
pojskich w partie amerykańskie, w 
bezpośrednie narzędzie agresji im- 
perlalistycznej Stanów Zjednoczo” 
nych, 365 

W tych krajach, w których przwi- 
cowi socjaliści wchodzą w skład rzą 
dów (Anglia, Francja, Austria, kraje 
skandynawskie), występują oni jako 
zażarci obrońcy „planu Marshalls‘, 
„Unii Zachodniej”, „Paktu północno- 
atlantyckiego” i wszelkich innych 
form ekspansji amerykańskiej. CI 
PSEUDO-SOCJALIŚCI SPEŁNIA- 
JA NAJBARDZIEJ NIKCZEMNĄ 
ROLĘ W PRZEŚLADOWANIU RO- 
BOTNIKÓW I ORGANIZACJI DE- 
MOKRRATYCZNYCH, BRONIĄ- 
CYCH INTERESÓW MAS PRACC- 
JĄCYCH. 


Staczając się coraz niżej na dro- 
dze zdrady jnteresów klasy robotni- 
czej, demokracji i socjalizmu, od- 
żegnywując się całkowicie od nauki 
marksizmu, prawicowi socjaliści wy 
stępują obecnie jako obrońcy i pro- 
pagatorzy rozbójniczej ideologii im- 
perializmu amerykańskiego. Ich te- 
orie „socjałizmn demokratycznego”, 
„trzeciej siły“, jch kosmopolityczne 
brednie na temat konieczności wy- 
rzeczenia się suwerenności 1arodo- 
wej — są jedynie ideologiczną osło- 
ną agresji amerykańskiej i jmperia- 
lizmu amerykańskiego, 


Nędzny twór zgmiłej za życia H 
Międzynarodówki — tak zwany ko- 
mitet międzynarodowy konferencji 
socjalistycznych (COMISCO) prze- 
kształcił się w skupisko najzacieklej 
szych rozbijaczy i dezorganizatorów 
ruchu robotniczego. ORGANIZACJA 
TA STAŁĄ SIĘ CENTRUM SZPIE- 
GOWSKIM W SŁUŻBIE WYWIADU 
ANGIELSKIEGO I AMERYRAN- 
SKIEGO. 


JEDYNIE W STANOWCZEJ WAL 
CE PRZECIWKO PRAWICOWO-SO 
CJALISTYCZNYM ROZBIJACZOM 
I DEZORGANIZATOROM RUCHU 
ROBOTNICZEGO MOŻNA OSIAG- 
NĄĆC JEDNOŚĆ KLASY ROBOTNI- 


CZEJ. 


Biuro Informacyjne uważa za na- 
czelne zadanie partii komunistyrz- 
nych nieustanną walkę o zjednecze- 
nie į zorganizowanie wszystkich sił 
klasy robotniczej, aby zdecydowanie 
odeprzeć bezczelne zakusy impesia- 
lizmu  anglo-amerykańskiego, aby 
udaremnić jego stawkę na nową woj 
nę światową, obronić i wzmocnić 
sprawę pokoju į bezpieczeństwa mię 
dzynarodowego, obrócić w  niwęcz 
ofensywę kapitału monopolistyczne- 
go na stope żvaiawa mas pracają- 
cych. 


W OBECNEJ SYTUACJI MIĘDZY 
NARODOWEJ BEZPOŚREDNIM 
OBOWIĄZKIEM PARTII KÓMUN!- 
STYCZNYCH JEST WYJAŚNIANIE 
TEGO, ŻE JEŻELI KLASA ROBOT 
NICZA NIE ZAPEWNI JEDNOŚCI 
SWOICH SZEREGÓW, PÓZBAWI 
SIĘ ONA NAJWAŻNIEJSZEJ BRO- 
NI W WALCE PRZECIWKO NARA 
STAJĄCEJ GROŻBIE NOWEJ WOJ 
NY ŚWIATOWEJ ORAZ PRZECIW 
OFENSYWIE REAKCJI IMPERIA- 
LISTYCZNEJ NA STOPĘ ŻYCIO- 
WĄ MAS PRACUJĄCYCH. 

Prowadząc nieprzejednaną i 
konsekwentna walkę w, dziedzi- 
nie teorii i działalności praktycz* 
nej przeciwko prawicowym so- 
cjalistom i reakcyjnym działa- 
czom związkowym, demaskując 
bezlitośnie i izolując ich od mas, 
KOMUNIŚCI POWINNI CIER- 
PLIWIE I WYTRWALE WYJAŚ- 
NIAĆ ROBOTNIKOM — SZÉRE 
GOWYM CZŁONKOM PARTII 
SOCJAL-DEMORRATYCZNYCH 
CAŁĄ DONIOSŁOŚĆ SPRAWY 
JEDNOŚCI KLASY ROBOTNI- 
CZEJ, POWINNI WCIĄGAĆ ICH 
DO CZYNNEJ WALKI O PO- 
KÓJ, CHLEB I SWOBODY DE- 
MOKRRATYCZNE I PROWA- 
DZIĆ POLITYKĘ WSPÓLNYCH 
AKCJI DLA OSIĄGNIĘCIA 
TYCH CELÓW. 


Wypróbowaną metodą urzeczy- 
wistnienia jedności klasy robotni 
czej jest JEDNOŚĆ DZIAŁANIA 
POSZCZEGÓLNYCH JEJ OD- 
DZIAŁÓW. Uzgodnione współne 
akcje w poszczególnych przedsię 
biorstwach, w całych gałęziach 
produkcji, w skali miasta, obwo- 
du, w skali ególnopaństwowej i 
międzynarodowej mobilizują naj- 
szersze masy do walki o ich naj- 
bliższe i najbardziej dla nich zro 
zumiałe potrzeby i służą sprawie 
wykucia trwałej jednoścj szere- 
gów proletariackich, Urzeczywi- 
stnienie jedności działania klasy 
robotniczej od dołu może wyra- 
żać się w powoływaniu do życia 
w przedsiębiorstwach i instytu- 
cjach komitetów obrony pokoju. 
w organizowaniu masowych de- 
monstracji przeciw podżegaczom 
wojennym, we wspólnych wysią- 
pieniach robotników w celu obro 
ny praw demokratycznych i po- 
lepszenia swej sytuacji ekono- 
micznej. 


Szczególną uwagę w walce o 
jedność klasy robotniczej należy 
zwrócić na masy robotników i 
pracowników katolickich oraz na 
ich organizacje, mając na wzglę- 
dzie, że przekonania religijne nie 
stanowią przeszkody ma drodze 


jedności mas pracujących, zwłasz 
cza, gdy jedność ta konieczna 
jest dla ocalenia pokoju, Konkret 
ne wspólne akcje w zakresie po- 
stulatów ekonomicznych, koordy= 
nowanie walki klasowych i kato 
lickich związków zawodowych 
itd, — wszystko to może stać się 
SKUTECZNYM ŚRODKIEM DO 
WCIĄGNIĘCIA ROBOTNIKÓW 
KATOLICKICH DO OGÓLNEGO 
FRONTU WALKI O POKÓJ. 


Doniosłym zadaniem partij ko. 
munistyczńych w każdym kraju 
kapitalistycznym jest uczynić 
wszystko, co w ich mocy, w celu 
zapewnienia jedności ruchu związ 
kowego. Ogromnego znaczenia 
nabiera obecnie sprawa wciągnię 
cia do związków zawodowych ił 
do aktywnej walki robotników 
nie zorganizowanych w związkach 
zawodowych. W krajach kapita- 
Ilistycznych tacy robotnicy stano- 
wią znaczną część proletariatu. 
(Jeżeli partie komunistyczne roz- 
winą z całą energią działalność 
wśród niezorganizowanych robot 
| ników, zdołają one osiągnąć PC- 
|WAŻNE SUKCESY W DZIEDZI- 
NIE STWORZENIA JEDNOŚCI 
KLASY ROBOTNICZEJ, 


Biuro Informacyjne uważa, że 
na gruncie jedności klasy robot- 
niczej należy stworzyć JEDNOŚĆ 
NARODOWĄ WSZYSTKICH SIŁ 
DEMOKRATYCZNYCH w celu 
mobilizacji szerokich mas ludo- 
wych do walki z imperializmem 
anglo.amerykańskim į rodzimą re 
akcją. Nadzwyczajnej wagi na- 
bierą codzienna praca w rozmai- 
tych masowych organizacjach: 
W ORGANIZACJACH KOBIE- 
CYCH, MŁODZIEŻOWYCH, 
CHŁOPSKICH, SPÓŁDZIEL- 
CZYCH I INNYCH. 


Jedność ruchu robotniczego i ze 
spolenie wszystkich sił demokra- 
tycznych niezbędne jest nie tylko 
dla rozwiązania codziennych i bie 
żących zadań klasy robotniczej i 
mas pracujących, jest ona nieod- 
zowna również dla rozwiązania za 
sadniczych zagadnień stojących 
przed proletariatem, jako klasą 
kierującą wałką o zlikwidowanie 
władzy kapitału monopolistyczne 
go, o socjalistyczną przebudowę 
społeczeństwa. Na gruncie osią- 
gniętych sukcesów w dziele jedno 
ści ruchu robotniczego į zespole- 
nia wszystkich sił _demokratycz- 
nych, możliwe będzie prowadzenie 
w krająch kapitalistycznych wal- 
ki o utworzenie rządów, które by 
skupiły wszystkie siły -patriotycz 
ne, przeciwstawiające się ujarz- 
mieniu ich krajów przez imperia 
lizm amerykański, rządów, które 
stanęły by na płatformie trwałe- 
go pokcju między narodami, po- 
łożyły kres wyścigowi zbrojeń i 
podniosły stopę życiową mas pra 
cujących. i 

Zadaniem partii komunistycz- 
nych i robotniczych w krajach de 


mokracji ludowej jest JESZCZE 
BARDZIEJ UMACNIAĆ JUŻ 0- 
SIĄGNIĘTĄ JEDNOŚĆ KLASY 
ROBOTNICZEJ, WZMACNIAĆ 
POWSTAŁE TAM JEDNOLITE 
ORGANIZACJE ZWIĄZKOWE, 
SPÓŁDZIELCZE, KOBIECE, MŁO 
DZIEŻOWE I INNE. 


* * 


r 


Biuro Informacyjne AIWRŻA, że 
dalsze powodzenie walki o jed- 
ność klasy robotniczej i zespole- 
nie sił demokratycznych zależy 
przede wszystkim od ulepszenia 
całej pracy organizacyjnej i ide- 
ologicznej każdej partii komuni» 
stycznej i robotniczej. j= LR 

DLA PARTII KOMUNISTYCZ 
NYCH I ROBOTNICZYCH WY- 
BITNE ZNACZENIE MA IDEO. 
LOGICZNE DEMASKOWANIE 
I NIEPRZEJEDNANA WALKA 
Z WSZELKIMI PRZEJAWAMI 
OPORTUNIZMU, SEKCIARSTWA 
NACJONALIZMU BURŻUAZYJ- 
NEGO, WALKA Z PRZENIKA- 
NIEM WROGIEJ AGENTURY DQ 
ŚRODOWISKA PARTYJNEGO, ? 

Nauki wypływające ze zdema- 
skowania szpiegowskiej kliki Ti- 
to-Rankowicza, wysuwają przed 
partiami komunistycznymi i robot 
niczymi kategoryczny nakaz ma- 
ksymalnego zaostrzenią czujności 
rewolucyjnej. Agenci kliki Tito 
występują dziś w roli najbardziej 
zajadłych rozbijączy szeregów ro 
botniczych i ruchu robotniczego 
i demokratycznego, w roli wy- 
konawców woli imperialistów a- 
merykańskich. Dlatego też ko- 
nieczna jest bezwzględna walka z 
knowaniami tej agentury impe- 
rializmu wszędzie tam, gdzie usi- 
łuje ona działać na terenie orga- 
nizacji robotniczych i demokra- 
tycznych, 

Organizacyjne i ideo- 
wo-polityczne wzmoc- 
nienie Partii Komuni- 
stycznych i Robotni- 
czych na gruncie za- 
sad marks'zmu-lenin:z- 
mu jest najważniej- 
szym warunkiem sku- 
tecznej walki klasy ro- 
botniczej o jedność 
swych szeregów, o 
sprawę pokoju, o nie- 
zawisłość marodową 
swych krajów, © de- 
mokrację i socjalizm. 
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OMUNISTYCZ 


Biuro Informacyjne w składzie |LUDOWO = DEMOKRATYCZNE 


ZERO cieli: Komunistycznej 


artii Bułgarii, Rumuńskiej Pary 


ti Robotniczej, Węgierskiej Partii 
Pracujących, Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej, Wszech- 
«uwiązkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików), _ Komunistycznej 
Partii Francji, Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji i Komuni- 
stycznej Partii Włoch po rozpatrze 
niu kwestii; „KOMUNISTYCZNA 
PARTIA JUGOSŁAWII WE WŁA 
DZY MORDERCÓW I SZFIE- 
GÓW' doszło jednomyślnie do po- 
rozumienia w tym, co następuje: 

Gdy w czerwcu 1948 roku nara- 
da Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych stwierdziła 
przejście kliki Tito — Rankowicza 
od demokracji i socjalizmu do bur 
zuazyjnego nacjonalizmu, to w 
okresie, który upłynął od tej na- 
rady Biura Informacyjnego, doko- 
nało się ostatecznie przejście tej 
kiliki od nacjonalizmu burżuazyj- 
nego do faszyzmu * do bezpoćred- 
niej zdrady interesów narodowych 
Jugosławii. 

Wydarzenia ostatnich czasów do 
wiodły, że rząd jugosłowiański po 
zostaje w całkowitej zależności od 
obcych kół imperialistycznych „ 
przekształcił się «+ narzędzie ich 
agresywnej polityki, co doprowa 
dziło do likwidacji samodzielności 
i niepodległości Republiki Jugo- 
słowiańskiej, KC Komunistycznej 
Partii Jugosławii i rząd jugosło- 

iański sprzęgły się całkowicie z 

ami imperialistycznymi przeciw 
ko całemu obozowi socjalizmu į de 
mokracji, przeciwko partiom ko- 
munistycznymm całego świata, prze 
<ciwko kra, demokracji ludowej 
i Z.S.R.R. 

Klika belgradzkich najemnych 
szpiegów i morderców jawnie we 
szła w zmowę z reakcją imperia- 
listyczną j przeszia na służbę do 
niej, co odsłoni? z całą wyrazisto- 
ścią budapeszteńsk, proces Rajka- 
Brańkowa, F : f 

Proces ten wykaził, że obecni 
władcy ługósłowiańscy zdezertero 
wali z obozu demokracji i socjali- 
zmu do obozu kapitalizmu i reak- 


mi starają się zjednać sobie po- 
chwały imperialistów i wysługi- 
wać się im. 

Przejście kliki Tito do faszyz- 
mu nie jest przypadkowe, doko- 
nane zostało ono na polecenie jej 
mocodawców—imperialistów ame 
rykańskich,. których najmotami, 
jak się to wyjaśniło obecnie, klika 
t jest już oddawna. 

Zdrajcy jugosłowiańscy, wyko- 
nując wolę imperialistów, stawiali 
sobie za zadanie w krajach de- 
mokracji ludowej utworzenie po- 
litycznych band spośród elemen- 
tów reakcyjnych, nacjonalistycz- 
nych, klerykalnych i faszystow- 
skich, aby, w oparciu o nie doko- 
nać w tych krajach kontrrewolu- 
cyjnego przewrotu, oderwać te 


kraje od Związku Radzieckiego i. 


całego obozu socjalistycznego i 
podporządkować je siłom imperia- 
lizmu. Klika Tito przekształciła 
Belgrad w amerykańskie centrum 


szpięgostwa į propagandy antyko 


munistycznej. 

Podczas gdy wszyscy prawdziwi 
przyjaciele pokoju, demokracji i 
socjalizmu widzą w ZSRR potęż- 
ną twierdzę socjalizmu, niezawod 
nego i niezłomnego obrońcę wol- 
ności i niepodległości narodów, 
główną ostoję pokoju—klika Tito- 
Rankowicza przedostawszy się do 
władzy pod maską przyjaciół Z. S. 
R. R., poprowadziła na zlecenie 
imperialistów  angło-amerykań- 
skich. oszczerczą, prowokacyjną 
kampanię przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, wykorzystując naj 
podlejsze kalumnie zapożyczone 
z arsenału hitlerowców, 

Przekształcenie kliki Tito-Ran- 
kowicza w zwykłą agenturę im- 
perializmu i pachołków podżega- 
czy wojennych zostało ukorono- 
wane jawnym przystąpieniem rzą 
du jugosłowiańskiego do bloku 
imperialistycznego w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, gdzie 
Kardele, Dżilasy i Beblery wystę 
pują we wspólnym froncie z re- 
akcjonistami amerykańskimi w 
najważniejszych zagadnieniach 
polityki międzynarodowej. 

W dziedzinie polityki wewnętrz 
nej najbardziej istotnym wyni- 
kiem działalności zdradzieckiej 
kliki Tito - Rankowicza jest fak- 
tyczna LIKWIDACJA USTROJU 


GO W JUGOSŁAWII. 


W wyniku kontrrewolucyjnej 
polityki kliki Tito - Rankowicza, 
którą uzurpowała władzę w partii 
i państwie, w Jugosławii ugrun- 
tował się antykomunistyczny, po 
licyjny reżim państwowy typu 
faszystowskiego. Bazą społeczna 
tego reżimu jest kułactwo na wsi 
i elementy kapitalistyczne w mieś 
cie. WŁADZA W JUGOSŁAWII 
ZNAJDUJE SIĘ FAKTYCZNIE 
W RĘKACH ANTYLUDOWYCH, 
REAKCYJNYCH ELEMENTÓW. 


We władzach centralnych i miej- 


scowych  panoszą się aktywni 
działacze starych partii burżua- 
zyjnych, kułackie i inne wrogie 
demokracji ludowej elementy, Fa 
Sszystowska oligarchia rządząca 
trzyma się na niepomiernie roz- 
dętym aparacie wojskowo - poli- 
cyjnym, przy pomocy którego 
uciska ona narody Jugosławii, 
przekształciła kraj w obóz woj- 
skowy, unicestwiła prawa demo 
kratyczne mas pracujących i 
depcze wszelki przejaw wolnej 


myśli. 


Władcy  jugosłowiańscy dema- 
gogicznie i bezczelnie oszukują 
naród głesząc, jakoby budowali 
oni socjalizm w Jugosławii. W 
rzeczywistości jest jasne dla każ- 
dego marksisty, że o żadnym bu 
dowaniu socjalizmu w Jugosławii 
nie może być nawet mowy w wa 


runkach, kiedy klika Tito zerwa- |. 


łą ze Związkiem Radzieckim, z 
całym obozem socjalizmu i demo 
kracji, pozbawiając tym samym 
Jugosławię głównego oparcia w 
budowaniu socjalizmu i skoro pod 
porządkowała ona kraj pod wzglę 
dem gospodarczym i politycznym 
imperialistom anglo - amerykań- 
skim. 

Sektor państwowy w ekonomi- 
ce Jugosławii przestał być własno 
ścią narodu, ponieważ władza 


państwowa znajduje się w. rękach |. 


wrogów ludu. Klika Tito - Ran- 
kowicza stworzyła szerokie moż- 
liwości penetracji kapitału zagra 
nicznego do gospodarki kraju, 
ODDAŁA JĄ POD KONTROLĘ 
MONOPOLI  KAPITALISTYCZ- 
NYCH. 


Anglo-amerykańskie koła prze 
mysłowo - finansowe, inwestując 
swe kapitały w gospodarkę jugo 
słowiańską, przekształcają Jugo- 
sławię w rolniczo-surowcowy do- 
datek dla kapitału zagranicznego. 
POTĘGUJĄCA SIĘ NIEWOLNI- 
CZA ZALEŻNOŚĆ JUGOSŁAWII 
OD IMPERIALIZMU  PROWA- 
DZI DO WZMOŻENIA WYZYS 
KU KLASY ROBOTNICZEJ, DO 
GWAŁTOWNEGO  POGORSZE- 
NIA SIĘ JEJ SYTUACJI MA- 
TERIALNEJ. 

Polityka władców jugosłowiań- 
skich na wsi ma kułacko-kapitali 
styczny charakter. /Nasadzane 
przemocą na wsi pseudospółdziel 
nie znajdują się w rękach kuła- 
ctwa i jego agentury i są narzę- 
dziem wyzysku szerokich mas 
pracującego chłopstwa. 


Jugosłowiańscy najmici im 


perializmu, zagarnąwszy w 
swe ręce kierownictwo w 
KPJ, prowadzą terrorystycz- 
ną ofensywę przeciwko praw 
dziwym komunistom, wier- 
nym zasadom marksizmu-le- 
ninizmu i walczącym o nieza 
leżność Jugosławii od impe- 
rialistów, Tysiące oddanych 
komunizmowi patriotów ju- 
gosłowiańskich wyrzucono z 
partii, wtrącono do więzień, 
obozów koncentracyjnych, 
wielu z nich dręczono i za- 
mordowano w więzieniach 
lub zabito zza węgła, jak up. 
znanego komunistę  jugosło- 
wiańskiego, Arso Jowanowi- 
cza. Okrucieństwo, z jakim 
tępi się w Jugosławii nie- 
ugiętych bojowników a komu 
nizm, można porównać jedy- 
nie z bestialstwem faszystów 
hitlerowskich, lub oprawców 
Tsaldarisa w Grecji i Franco 
w Hiszpanii, 

Usuwając z szeregów par- 
ti komunistów, wiernych in 
ternacjonalizmowi proletariac 
kiemu, mordując ich, faszy” 
ści jugosłowiańscy równocześ 
nie otwarli szeroko wrota 
partii dla elementów burżna 
zyjnych i kułąckich. 

W wyniku terroru faszystow= 


WE WŁADZY MORDERCÓW iSZPIEGÓW 


łom KPJ, kierownictwo Komuni. 
stycznej Partii Jugosławii znala. 
zło się. niepodzielnie w rękach 
szpiegów i morderców, najemni- 
ków imperializmu. Komunistycz. 
ną Partię Jugosławii opanowały 
siły kontrrewolucyjne, które samo 
zwańczo występują w imieniu par 
tii. Wiadomo, że burżuazja oddaw 
na stosuję starą metode werbo- 
wania szpiegów j prowokatorów w 
szeregach partij klasy robotniczej. 
W TEN SPOSÓB IMPERIALISCI 
STARAJĄ SIĘ ROZSADZIĆ TE 
PARTIE OD WEWNĄTRZ I 
PODPORZADKOWACĆ JE SOBIE, 
W JUGOSŁAWII UDAŁO IM 
SIĘ TEN CEL OSIAGNAC. 
Faszystowska ideologia, faszy- 


debnie jak i zdradziecka polityka 
zagraniczna kliki Tito, podporząd 
kowana całkowicie obcym kołom 
imperialistycznym — wszystko to 
wykopało przepaść między Szpie- 
gowsko-faszystowską kliką Tito 
—.Rankowicza a życiowymi inte- 
resami milujących wolność naro- 
dów  dugósławii, Dlatego też 
ANTYLUDOWA, ZDRADZIECKA 
DZIAŁAŁNOŚĆ KLIKI TITO NA 
POTYKA NA CORAZ WIĘKSZY 
OPÓR ZARÓWNO ZE STRONY 
KOMUNISTÓW, KTÓRZY DO. 
OHOWALI WIERNOŚCI MAR- 
KSIZMOWI - LENINIZMOWI, 
JAK I WŚRÓD KLASY ROBOT- 
NICZEJ I PRACUJĄCEGO 
OHŁOPSTWA JUGOSŁAWII, 
%* * * 

Opierając się ma  bezsprzecz- 
nych faktach, świadczących o 0- 
statecznym przejściu kliki Tito do 
faszyzmu 1 jej dezercji do obozu 


stowska polityka wewnętrzna, po- | 


imperializmu międzynarodowego, 
Biuro Informacyjne partii komu. 
nistycznych i robotniczych, uwa- 


ża, że: 
4 szpiegowska grupa Tito, 
Rankowicza,  Kardela, 
Dźilasa, Piade, Goszniaka, Ma 
slaricza, Beblera, Mrazowi- 
cza, Wukmanowicza, Kocza, 
Popowicza, Kidricza, Neszko- 
wicza, Zlaticza, Welebita, Ko 
liszewskiego i innych jest wro 
giem klasy robotniczej i chłop 
stwa, wrogiem narodów Jugo 
sławii, 
ta szpiegowska grupa 
wyraża wolę imperiali- 
stów anglo - amerykańskich 
nie zaś wolę narodów Jugo- 
sławii, a zatem zaprzedała o- 
na interesy kraju i zlikwido- 
wała niezawisłość polityczną 
i samodzielność gospodarczą 
Jugosławii. 
„Komunistyczna Partia 
Jugosławii* w jej obec- 
nym składzie, dostąwszy się 
do rąk wrogów ludu, morder 
ców i szpiegów, utraciła pra- 
wo noszenia nazwy partii ko- 
munistycznej i jest jedynie 
aparatem wykonującym zada 
nia szpiegowskie kliki Tito- 
Kardela, Rankowicza-Dźilasa. 
Biuro Informacyjne Partii Ko- 
|jmunistycznych i Robotniczych u- 
jważa przeto, że walka przeciwko, 
klice Tito — najemnym szpiegem 
i mordercom jest międzynarodo- 
wym obowiązkiem wszystkich 
partii komunistycznych i robotni- 
czych. 
' Obowiązkiem partii komunisty 
cznych i robotniczych jest okazy- 


A PARTIA JUGOS 


wanie wszechstronnej pomocy ju- 
gosłowiańskiej klasie robotniczej 
i pracującemu chłopstwu, walczą 
cym o powrót Jugosławii do obo- 
zu demokracji i socjalizmu, 

Nieodzownym warunkiem po- 
wrotu Jugosławii do obozu socja 
listycznego jest czynna wałka re- 
wolucyjnych elementów, zarówno 
w łonie KPJ, jak i po za jej obrę 
bem, o odrodzenie rewolucyjnej 
prawdziwie Komunistycznej Par- 
tii Jugosławii, wiernej marksiz- 
mowi-leninizmowi, zasadom inter- 
nacjonalizmu  proletariackiego i 
walczącej o niezależność Jugosła- 
wii od imperializmu, 

Wierne komunizmowi siły Jugo 
sławii, nie mając możności, w wa 
runkach najokrutniejszego terro- 
ru faszystowskiego, występowania 
otwarcie przeciwko klice Tito-Ran 
kowicza, zmuszone były wkroczyć 
na tę samą drogę walki o spra- 
wę komunizmu, którą kroczą ko- 
muniści krajów, gdzie zamknięta 
jest dla nich drega pracy legalnej. 

BIURO INFORMACYJNE WY- 
RAŻA NIEZACHWIANE PRZE- 
KONANIE, ŻE WŚRÓD ROBOT- 
NIKÓW I CHŁOPÓW JUGOSŁA- 
WII ZNAJDĄ SIĘ SIŁY, ZDOL- 
NE DO ZAPEWNIENIA ZWY- 
CIĘSTWA NAD PRZYWRACA- 
JĄCĄ KAPITALIZM, BURŻUA- 
ZYJNĄ, SZPIEGOWSKĄ KLIKĄ 
TITO-RANKOWICZA, ŻE MASY 


PRACUJĄCE JUGOSŁAWII, 
POD KIEROWNICTWEM KLASY 
ROBOTNICZEJ, POTRAFIĄ 


PRZYWRÓCIĆ HISTORYCZNE 
ZDOBYCZE DEMOKRACJI LU- 
DOWEJ, OSIĄGNIĘTE ZA CENĘ 
CIĘŻKICH OFIAR i BOHATER- 
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SKIEJ WALKI NARODÓW JU- 
GOSŁAWII I PÓJDĄ DROGĄ BU 
DOWNICTWA SOCJALISTYCZ- 
NEGO. 


Biuro Informacyjne uważa, że 
jednym z. najważniejszych zadań 
partii komunistycznych i robotni- 
czych jest maksymalne zaostrze- 
nie rewolucyjnej czujności w 
swych szeregach, demaskowanie i 
wykarczowanie elementów burżu 
azyjno-nacjonalistycznych i agen- 
tów imperializmu, bez względu na 
to, jakim sztandarem się osłania- 


ja. I 

Biuro Informacyjne 
uważa za konieczne 
wzmożenie pracy ideo- 
logicznej w partiach 
komunistycznych i ro- 
botniczych, pracy nad 
wychowaniem komuni- 
stów w duchu wierno- 
ści internacjonalizmo- 
wi proletariackiemu, w 
duchu nieprzejednane- 
go stosunku wobec 
wszelkich odstępstw 
od zasad marksizmu— 
leninizmu, w duchu 
wierności wobec demo- 
kracji ludowej i socja- 
lizmu. 


Oszczerstwa bankrutów kuomintangowskich 


wykorzystują Anglosasi dla nowej kampanii antyradzieckiej + 


NOWY JORK (PAF) —.W. Komi- 
sji Politycznej Zgromadzenia Naro- 
dów Zjednoczonych rozpoczęła się 
dyskusja nad oszczerczą skargą Kuo- 


mintangu  przeciwke Związkowi Ra- 


dzieckiemu, Skarga ta wniesiona Zo- 
stała na porządek obrad obecnej se- 
sji Zgromadzenia na wniosek przed- 
stawiciela kliki kuomintangowskiej, 


Oświadczenie m 


Przewodniczący delegacji radziec= 


kiej, minister Wyszyński, złożył na 
początku posiedzenia, następujące 
oświadczenie: i 


W końcu września br. wpisano na 
porządek obrad, na wniosek delegata 
kuomintangowskiego — Czin-Tin-Fu, 
sprawę, którą nazwano „zagrożeniem 
niezależności politycznej i integralno- 
ści terytorialnej Chin oraz pokoju na 
Dalekim Wschodzie“. Jest to jakoby 
wynikiem naruszenia przez Związek 
Radziecki układu chińsko-radzieckie- 
go z 14 sierpnia 1945 roku oraz naru- 
szenia przepisów Karty Narodów 
Zjednoczonych, 

' Już przy omawianiu tej sprawy w 
Komisji Ogóluej, a następnie na ple- 
num Zgromadzenia, delegacja radziec 
ka podkreślała oszczerczy i prowoka- 


przy czynnym poparciu ze stróny de- 
legacji Stanów Zjednoczonych i Wiel- 
kiej Brytanii, liczących na wykorzy- 
stanie tych oszczerczych oskarżeń dla 
nowej kampanii przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i ukrycia w ten spo- 
sób istotnych przyczyn upadku kliki 
kuomintangowskiej w Chinach. 


in. Wyszyńskiego 


cyjny charakter wniosku kuomintan- 
gowskiego, ponieważ © żadnym za- 
grożeniu politycznej niezależności i 
integrałności terytorialnej Chin oraz 
pokoju na Dalekim Wschodzie ze stro 
ny Związku Radzieckiego nie może 
być mowy, Tak jak nie może być mo- 
wy o jakichko!wiek pretensjach z po- 
wodu rzekomego naruszenia przez 
Związek Radziecki Karty Narodów 
Zjednoczonych, bo już wówczas dele- 
gacja radziecka podkreślała, że spra- 
wa ta została wysunięta jedynie w 
celu odwrócenia opinii publicznej od 
historycznych wydarzeń, odbywają- 
cych się w Chinach, w dniu wiełkie- 
go zwycięstwa narodu chińskiego, po 
długotrwałej i ciężkiej walce przeciw 
ko rodzimej reakcji i uciskowi ob- 
cego imperializmu. 


Fikcyjny „rząd” nie ma prawa reprezentować 
interesów narodu chińskiego 


Delegacja radziecka poinformowa- 
ła już Organizację Narodów Zjedno= 
czonych, że popiera oświadczenia rzą- 
du Chińskiej Republiki Ludowej, skie 
rowane "na ręce przewodniczącego 
Zgromadzenia, w którym minister 
spraw zagranicznych rządu Chiń- 
skiej Republiki Ludowej, Czn-En-Lai, 
stwierdza, że delegacja tzw. „chiń- 
skiego rządu narodowego“ na obecną 
sesję Zgromadzenia nie ma prawa 
reprezentowania Chin i występowa- 
nia w ONZ w imieniu narodu chińskie- 
go. 

Delegacja ZSRR oświadcza, że by- 
łoby rzeczą całkowicie niezgodną z 
obowiązującymi przepisami rozpatry- 
wanie w Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych oszczerczych oskarżeń, wy- 
suniętych przez były chiński rząd 
kuomintangowski, nie mający żadne- 
go prawa do reprezentowania intere- 
sów Chin. Nie licowałoby z godnością 
ONZ rozpatrywanie tej sprawy w o- 
becnych warunkach. Byłoby komedią 
przywiazywanie jakiegokolwiek zna- 
czenia oświadczeniom fikcyjnego „rzą 
du“, którego władza nie obejmuje 
już Chin, z wyjatkiem małego skraw- 
ka terytorium, którego wyzwolenie 
jest kwestią może tylko kilku dni. 

Oszczercza skarga kuomintangow- 


skiego stosowanego przez bandę ska jest sztućznie spreparowanym wy 


titowską przeciwko zdrowym si- 


biegiem. obliczonym na zamaskowa- 


nie istotnych przyczyn bankructwa 
i krachu  kuomintangowskiej kliki 
chińskich militarystów, usiłującej od- 
roczyć nieunikniony koniec swego pa- 


nowanią w Chinach. Wpisanie tej 


oszcżerczej skargi na porządek obrad 


ONZ zostało, jak wiadomo, poparte 
przez pewne delegacje, z delegacja“ 


Imi Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii na czele. Byłoby to, oczy” 
wiście, nowym ciosem zadanym aue 
torytetowi ONZ. 


ZSRR, USRR, BSRR i Polska nie wezmą 
udziału w dyskusji nad oszczerczą skargą 
Kuomintangu 


W związku z powyższym delegacja 
radziecka oznajmia, że nie będzie 
brała udziału w dyskusji nad wnios- 
kiem delegacji kuomintangowskiej, 
pozbawionej już obecnie pełnomoc- 
nictw przez naród chiński, oraz nie 
uzna jakiejkolwiek decyzji, powziętej 
na żądanie kliki kuomintangowskiej. 

Przewodniczący delegacji USRR — 
Manuilski, BSRR — Kisielew oraz 
Polski — ambasador Wierbłowski — 
złożyli analogiczne oświadczenia, 

Szef delegacji czechosłowackiej — 
Clementis, również oświadczył że 


| robec tego, iż delegacja kuomintan= 
gowska nie ma prawa reprezentowa+ 
nia narodu chińskiego, Komisją Poli= 
tyczna nie powinna zajmować się 
sprawą oszczerczej skargi Kusmin- 
tangu. 

Mimo to, przewodniczący Komisji, 
delegat kcnadyjski Pearson, nie skre- 
ślił sprawy z porządku obrad Komisji 
Politycznej, 

Dyskusję nad oszczerczą skargą de- 
legacji kuomintangowskiej odroczono 
do następnego posiedzenia. 


Z obrad Kongresu 


Brytyjskiej Partii Komunistycznej 


LONDYN (PAP). — W niedzielę, 
w drugim dniu obrad Kongresu Bry- 
tyjskiej Partii Komunistycznej posta- 
nowiono jednogłośnie wysłać do Fo- 
reign Office depeszę  protestacyjną 
przeciwko odmowie rządu brytyjskie 
go udzielenia wizy wjazdowej do An 
glii delegacji rumuńskiej, 


Zwłoka w udzieleniu wizy wjazdo- 


AWURRARAKRORZORZRARZNZPZAREOZYRONURNEPRNOEDZUNRZNZZYNNNENRUSZRORZDKNKNNACRNENEKASENYAAN<NP4NANASAW 


Prokurator nie umie sformułować zarzutów 
w procesie przeciwko przywódcom KP Finlandii 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
komunikuje z Helsinek, że z polece- 
nią fińskiego ministra sprawiedliwo- 
ści, Suontausta, rozpoczęła się w tam 
tejszym sądzie sprawa przeciwko 
przewodniczącemu Komunistycznej 
Partii Finlandii — Aaltonowi, gene- 
ralnemu sekretarzowi Partii — Pe- 
siemu, naczelnemu redaktorowi dzien 
nika „Tyokansan Sanomat“ — Rye- 
mia i posłowi Tainio. 

Dotychczasowy przebieg rozprawy 
dowiódł, że istotnym zamiarem jej 
iniejatorów jest doprowadzenie do de- 
legalizacji partii. 

Oskarżeni Aaltonen i Pesi odpo- 
wiadają m.in. za „obrazę* zbrodnia- 
rza wojennego, Tannera, i generalne- 
go sekretarza partii socjal-demokra- 
tycznej, Leskinena, 

Obrońca oskarżonych stwierdził, że 
demaskując prowokacyjną politykę 
niektórych  socjal-demokratów, lub 
zbrodniarzy wojennych, Partia Ko- 
munistyczna wystąpiła przeciwko nie- 


bezpieczeństwu zejścia kraju na tę 
drogę, na jaką chcą wciągnąć Finlan= 
dię ludzie pokroju Tannera i. Leski- 
nena. 

Obecna sytuacja — zaznaczył o- 
brońca — przypomina lata 1940 do 
1941, kiedy Tanner stał na czele spi- 
sku antyradzieckiego i prześladował 
demokratyczne elementy w kraju. 

Obrońca Tuominen zażądał od pro- 
kuratora przedstawienia konkretny:h 
zarzutów pod adresem każdego z 0- 
skarżonych. 


Prokurator próbował początkowo 
wyjaśnić „słuszność* oskarżenia, na- 
stępnie jednak był zmuszony przy- 
znać, że akt oskarżenia składa się 
z nader ogólnikowych i-nie popartych 
żadnymi dowodami zarzutów. W tej 
sytuacji prokurator wystąpił z wnio- 
skiem o odroczenie sprawy dla „bar- 
dziej rzeczowego wnotywowania wi- 
ny oskarżonych”, 

. Proces odroczono do 17 grudnia, 


wej do Wielkiej Brytanii przeszko- 
dziła we wzięciu udziału w Kongre- 
sie delegatowi Partii Jedności Socja= 
listycznej Niemiec (SED) Paulowi 
Meruerowi. 

Kongres zaaprobował |ednogłośnie 
referat polityczny generalnego sekre 
tarza Partii Harry Pollitta. 

W czasie dyskusji delegaci okrę- 
gów przemysłowych Lancashire, Bir- 
mingham, East Midland i innych pod 
kreślili nasilenie kryzysu gospodar= 
czego i wzrost bezrobocia w Wielkiej 
Brytanii, 

Delegaci stwierdzili, że powodem 
kryzysu jest z jednej strony spadek 
zdolności nabywczej brytyjskiej kla- 
sy pracującej, a z drugiej strony kon 
kurencja Stanów Zjednoczonych, o- 
raz Niemiec Zachodnich, 

Delegaci stwierdzili, że w tej sytu- 
acji Wielka Brytania powinna skie- 
rować swój eksport do krajów Euro- 
py Wschodniej. W przeciwnym wy* 
padku Anglii grozi bezrobocie i nę- 
dza, 

W dalszej dyskusji delegaci pod- 
kreślali bankructwo ideowe prawico= 
wych socjaldemokratów brytyjskich, 
wzywając jednocześnie Partię Komu- 
nistyczną do ujęcia inicjatywy w 
walce ideowej i do przeniesienia tej 
walki na teren fabryk i organizacji 
lokalnych. 

Sekretarz londyńskiej rady Związ- 
ków Zawodowych Jacobs wskazał na 
konieczność pogłębienia w Anglii 
wiedzy o Związku Radzieckim, — ~ 


| 
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Energia atomowa 


NOWY JORK (PAP), — W przemó 
wieniu swym, wygłoszonym na ple- 
num Zgromadzenia Generalnego ONZ 
na temat energii atomowej, minister 
Wyszyński zaznaczył, że Związek 
Radziecki jest niezwykle zaintereso- 
wany w maksymalnym rozwoja pro- 
dukcji oraz w zastosowaniu energii 
atomowej dla celów pokojowych. Ina 
czej ma się sprawa w Stanach Zjed- 
noczonych. Nie jest tajemnicą, że w 
Stanach Zjednoczonych znajdują wy 
raz poglądy, przeciwstławiające się 
rozwojowi energii atomowej, ponie- 
waż koła przemysłowe widzą w ener 
ch ałomowej niewygodną konkuren- 
cję. 


musi służyć 


AWAKUHAOOWKUNAŃTOAWAMMOOMAEÓOHMAAATOGTOTTADANOOWAWANNU 


ZSRR domaga Si 
NATYCHMIASTOWEGO ZAKAZU BRONI ATOMOWEJ 


Dokończenie przemówienia ministra Wyszyńskiego wygłoszonego 
| na Generalnym Zgromadzeniu ONZ 


Prof. Oppenheimer uważa, że ener-,— były w rzeczywistości 


gia atomowa dla potrzeb konkret- 
nych będzie mogła być wykorzystana 
za 10 — 20 lat, a w całej pełni do- 
piero za 30 — 50 lat. Amerykańska 
komisja energii atomowej w swym 
sprawozdaniu, przeznaczonym dla 
Kongresu, dochodzi do konkluzji. że 
energia atomowa będzie mogła być 
wykorzystana dla celów konstruk- 
tywnych najwcześniej za 20 łat. 
Wszystkie te deklaracje wskazują 
niewątpliwie, że Stany Zjednoczone 
nie są zainteresowane w wykorzysta 


niu energii atomowej dla celów po- 
kojowych. 


Amerykański plan kontroli — planem 
wojskowo — strategicznym 


Sprawozdanie Komisji Atomowej— 
stwierdza dalej minister Wyszyński 
— przedłożone Radzie Bezpieczeń- 
stwa, przewiduje kontrolę międzyna- 
rodową nad surowcami i zakładami 
produkcji energii atomowej według 
zasady geograficznej. Sprawozdanie 
to, wyrsżające stanowisko amery- 
kaitskie, wskazuje również na ko+ 
nieczność nie dopuszczenia do tego, 
by, poszczególne kraje mogły w dro 
dze zaboru objąć w posiadanie złoża 
surowców, zapasy i urządzenia pro- 
dukcji energii atomowej na ich wła- 
snym terytorium lub na terytoriach 
sąsiednich I by w ten sposób zdoby- 
ły przewagę wojskową”. 


Rzecz znamienna, że przy geogra- 
ficznym podziale surowców i przedsię 
biorstw atomowych nie bierze się w 
ogóle pod uwagą gospódarczych po- 
trzeb i interesów poszczególnych kra 
jów. Widać to jasno z planu Acheso- 
na — Barucha — Lilienthała. Świad- 
czy o tym również sprawozdanie 
prof. Francka dla ministra wojny 
USA na temat społecznych i politycz 
nych skutków odkrycia energii ato- 
mowej. Prof. Franck proponuje racjo- 
nowanie surowców, a w pierwszym 
rzędzie rudy uranowej. Poszczególne 
krafe miałyby otrzymać ograniczoną 
ilość uranu, by nie mogły produko- 
wać atomowych materiałów wybucho 
wych. „Takie ograniczenie — podkre- 
śla prof, Franck w swym sprawozda- 
niu — miałoby tę ujemną stronę, że 
uniemożliwiłoby rozwój energit ato- 
mowej dla celów pokojowych”. A 
więc prof. Franck, którego sprawo- 
zdanie posłużyło do przygotowania 
amerykańskiego planu kontroli ener- 
gii atomowej, — sam przyznał, że o- 
graniczenia, proponowane przez USA 
untemożliwiają rozwój energii atomo 
wej dła celów pokojowych. 


Plan Achesona — Barucha — Li- 
lienthala zawiera takie postanowie- 
nia, które untemożliwiają lab niezwy 
kle ntrudniają rozwój energli atomo- 
wej dla cełów pokojowych. Na tym 
właśnie polega reakcyjna istota tego 
planu, stawiającego przeszkody nie 
do pokonania na drodze do rozwoju 


Plan ten jest więc sprzeczny z inte- 
resami ludzkości. 

Minister Wyszyński podkreśla na- 
stępnie, że plan amerykański, zmie- 
rzając do ograniczenia możliwości ba 
dań 1 produkcji energii atomowej w 
innych krajach, — dąży równocze- 
śnie do lego, by zapewnić Słanom 
Zjednoczonym przewage nad innymi 
krajami. Przyznają to otwarcie ucze- 
mi i politycy amerykańscy, popiera- 
jacy plan Achesona — Baruci > — 
Łiłienthala. 

Mówca z kolei zwraca uwagę na 
to, że plan amerykański, przyjęty 
przez większość Komisji Atomowej, 
przewiduje kontrolę etapami. Jaki 
jest cel tej propozycji? Amerykanie 
liczą na ło, że jeżeli kontrola będzie 
przeprowadzana etapami, to Stany 
Zjednoczone przez długi okres czasu 
znajdą się poza obrębem kontroli 
międzynarodowej. 

Plan amerykański obliczony jest 
nie na zakaz broni atomowej, ani na 
rozwój energii atomowej dla celów 
pokojowych, lecz na zabezpieczenie 
interesów _ wojskowo-strategicznych 
USA, W piśmie Achesona, Kennana 
Mac Cloy'a, gen. Gróvesa i innych 
z 17 marca 1946 r., skierowanym do 
ówczesnego sekretarza stanu Byrne- 
sa w sprawie amerykańskiego planu 
kontroli atomowej, czytamy m, in., że 
kontrola międzynarodowa powinna 
być wykonywana etapami. Plan ame- 
rykański—-stwierdza to pismo—nie wy 
maga, by Stany Zjednoczone przerwa 
ły produkcję bomb atomowych po 
przedstawieniu planu lub po wejściu 
w życie planu, a nawet po ustanowie 
niu organu kontroli międzynarodo- 
wej. Przerwanie produkcji bomb ato- 
mowych nie ma nastapić w pierw- 
szym etapie kontroli. Nie można ści- 
śle określić terminu przerwania pro* 
dukcji bomb atomowych. Decyzja w 
tej sprawie może zapaść jedynie 
i tylko w zależności od sytuacji po- 
litycznej. od wymogów bezpieczeń- 
stwa i oć przesłanek polityki między 
narodowej. 

Z powyższego pisma autorów pla- 
nu amerykańskiego wynika niedwu- 
znacznie, że Stany Zjednoczone nie 


nauki, rozwoju techniki i rozwoju go | zamierzaja przerwać produkcji bomb 


spodarki poszczególnych 


krajów. | atomowych. 


Plan amerykański stanowi grożbę 
dla bezpieczeństwa międzynarodowego 


Amerykański plan kontroli został 
w ten sposób opracowany, że więk- 
szość projektowanego przez USA or- 
ganu kontroli może w każdej chwili 
uznać, źe produkcja energii atomowej 
na wielką skalę jest „niebezpieczna”. 
Większość ta może więc stwierdzić, 
że tego rodzaju produkcja energii 
atomowej stanowi naruszenie zobo 
wiązań międzynarodowych. W rzeczy 
wistości jednak produkcja energii 
ałomowej na wielką skalę może za- 
wsze mieć miejsce w krajach, w któ- 
rych istnieją warunki dla potężnego 
rozwoju nauki i techniki i gó arki 
na podstawie ostatnich osiągnięć. 
Z punktu widzenia planu amerykań- 
skiego, rozwój taki może być trak 
towany jako „naruszenie układu”. 
Niektórym może się takie przypusz- 
czenie wydać nieprawdopodobnym, 
wobec czego należałoby  przypom- 
nieć, że osławiony Bullit doszedł do 
wniosku, że plan Związku Radziec- 
kiego zwiększenia produkcji stali do 
60 milionów ton rocznie stanowi „do- 
wód agresywności” Związku Radziec 
kiego. Nie jest wykluczone, że w mię 
cGzynarodowym organie kontroli, pro* 
jekłowanym przez Amerykanów, 
większość będzie się składała właśnie 
z takich Bullitów! 

Plèn amerykański został sformu- 
łowany © ten sposób, by zapewnić 
Stan, Zjednoczonym posłuszną więk- 
szość w maiędzynarodowym organie 
kontroli. Przz pómocy tej większości 
Stany Zjednoczone chciałyby otrzy- 
mać do swej dyspozycji wszystkie 
światowe zapasy surowca atomowe" 
go, wszystkie przedsiębiorstwa, w 
których przerabia cię te Buroweż, 
Stany Zjednoczone pragnęłyby przy 
pomtocy międzynarodowego organu 
kontroli regulować produkcję energii 
atomowej, a w razie potrzeby ogra- 


ju produkcji energii stomowej dla 
cęlów pokojowych — pod pretekstem, 
że produkcja energii atomowej w 
pewnych, przez USA określonych wa- 
runkach, zagraża rzekomo . bezpie- 
czeństwu świata.  Podstępny alan 
Achesona — Barucha — Lilienthala 
obliczony jest na to, by oszukać opi- 
nię publiczną i zamaskować agresyw- 
ne cele tego planu — fałszywymi fra 
zesami pacyfistycznymi, powoływa- 
niem się na „ducha internacjonaliz- 
mu, na „wyższe dobro“, na „wyższe 
interesy całej lulzkości* itd. 

Plan amerykański pizewiduje calej 
przyznanie organowi kontroli prawa 
samodzielnego prowadzenia badań na 
terenie całej kuli ziemskiej. Tzw. 


międzynarodowy otgan kontroli mógł | 


by w ten sposób rozwinąć szeroką 
sieć szpiegostwa wojskowego i prze- 
mysłowego. Profesor Blacket w swej 
pracy na temat energii atomowej 
stwierdza m. in.: „w obecnej sycuncji 
międzynarodowej, gdy Stany Zjelno- 
czone posiadają zapas homb atomo- 
wych i gdy Stany Zjednoczone wypo- 
wiadają się za wykcrzystaniem bomb 
atomowych w wypadku wojny, — rā- 
dzieckie władze wojskowe słusznie 
uważają, że zachowanie w tajemnicy 
położenia zakładów wojskowych i 
przemysłowych i nowych okręgów 
przemysłowych posiada wielkie zma- 
czenie z punktu widzenia wojskowe» 
go“. 
Minister Wyszyński przypomina 
dalej, że prof. Blazket. zacytował o- 
świadczenie marszałka Rundstaedta, 
który stwierdził na temat walk w 
Związku Radzieckim, co następuje: 
„Wkrótce po rozpoczęciu ofensywy 
przeciwko Rosji, zrozumiałem, źe 
wszystko, co napisano o Rosji — oka: 
zało się nonsensem. Mapy Rosji — 
okazały się niedokładne. Zakreślone 


miczyć ja lub nie dopuścić do rózwo< ue mapie tłustą czerwoną linig szosy 


polnymi 
drogami, a zaznaczone na mapie dro- 
gi polne — były najbardziej nowo- 
czesnymi szosami. Załarzało się, że 
na danym odcinku mapa nie wskazy* 
wała żadnego osiedla, a my wjeżdża- 
liśmy w fabryczne miasta typu ame- 
rykańskiego*. 

Plan amierykański zmierza wyraź- 


nie do tego, by pod pozorem „kon 
troli międzynarodowej“ uzyskać kon- 
trolę monopoli amerykańskich nad 
wszystkimi światowymi  Zapasami 


energii atomowej i nad zakładami 
produkcji energii atomowej, a tak- 
że nad innymi pokrewnymi załęzia- 
mi produkcji. 


Wprowadzić zakaz broni atomowej 
i ustanowić ścisłą kontrolę międzynarodową! 


Związek Radziecki uważa za swój |dowego, powołanego do obrony poko- 
abowiązek demaskować plan amery» |ju, — w I zrzędzie wojny. 


kański, nie dopuścić do oszuxania 


Związek Radziecki od pierwszej 


światowej opinii publicznej i w ten [chwili domagał się bezwarunkoweg? 


sposób _ usunąć 
przekształcenia 


niehezpieczeństwo (zakazu broni atomowej i ustanowie- 
organu międzynaro- |nia ścisłej kontroli międzynarodowej |1946 roku — nie zostało dotąd roze 


nad wykonaniem tego zakazu, Zwią 
zek Radziecki reprezentował to sta- 
nowisko wtedy, kiedy nie posiadał 
jeszcze broni atomowej, oraz broni 
tego stanowiska teraz, kiedy dysno- 
nuje bronią atomową. 

Następnie min. Wyszyński omó- 
wił pokrótce projekt francusko-kana- 
dyjski. Mówca podkreśla, że projekt 
ten w zasadzie niczym się nie różni 
od planu Achesona — Barucha — Li- 
lienthała. Projekt francusko-kanadyj- 
ski ogranicza się m. in. do tego, że 
wyraża... życzenie zakazu broni ato- 
mowej. Należy jednak pò prostu 
wprowadzić zakaz broni atomowej i 
uchwalić, że broń atemowa znajdu- 
je się poza nawiasem prawa. 

Delegacja radziecka przedstawiła 
swój projekt, w którym wskazuje na 
to, iż ani jedno z zadań, jakie Komi- 
sja Atomowa miała wykonać na yod- 
stawie uchwał Zgromadzenia Gene- 
ralnego z 24 stycznia i 14 grudnia 


Narada aktywu związkowego w Łodzi 


solidaryzuje się w pełmi 


z uchwałami III Plenum KC PZPR 


wu związków zawodowych 2 Okręgu 
Łódzkiego, poświęcona omówieaiu u- 
chwał UlyPlenum KC PZPR. 

Referat wygłoszony przez przewod 
riczącego  ORZZ tow, Krzywańskie* 
go, który omówił uchwały HI Ple- 
num KC PZPR oraz aktualną sylna- 
cję polityczną Polski i świata, zgro- 
madzeni * wielokrotnie  przerywali 
burzliwymi oklaskami f okrzykami 
na cześć władz Polski Ludowej, KC 
PZPR, międzynarodowej solidarności 
klasy robotniczej oraz nauczycielki 
klasy robotniczej Światła WKP(b) 
t jej Wielkiego Wodza Generalissi- 
musa Stalina. 

W czasie kilkugodzinnej dysku- 
sji. w której udział wzięło około 20 
mówców — radcy zakładowi, przewo* 
dniczący oddziałów związków, jak i 
Powiatowych Rad Związków Zawo: 
dowych oraz przodownicy praty dali 
wyraz Swojej pełnej solidarności z 
historycznymi uchwałami HE Plenum 
KC PZPR. 

Dyskutanci: tow. tow. Stolarek, 
Koper, Chrzanowski, Nowakowski Í 
inni wskazywali na wiele dziedzin 
życia, w których związki zawodowe, 
uzbrojone w nauki płynące z uchwał 
UT Plenum KC PZPR winny ingero- 
wać, by radykalnie usuwać zakorze- 


nież na konieczność stałego szkolenia 
ideologicznego kadr aktywu związko 
wego. 

Z oburzeniem mówili dyskutanci a 
ohydnej rali władz francuskich, któ- 
te wypełniając ślepo zlecenia impe- 
riaistów amerykańskich, prześladu- 
ją obywateli polskich we Francji, w 
odwet za  zdemaskowanie szajki 
szpiegowskiej w Polsce. Postępowa- 
nie takie, stwierdzają wszyscy dysku 
lanci, nie zmieni jednak stosunku na 
rodu polskiego do ciemiężonego 
przez reakcję narodu francuskiego I 
jego przodującego oddziału Komuni- 
stycznej Partii Francji. 

Na zakończenie konferencji zgro* 
mądzeni w imieniu przeszło 450 tys 
robotników, pracowników  umysło- 
wych i inteligencji technicznej, zrze- 
szonych w związkach zawodowych 
Okręgu Łódzkiego, uchwalili jedno- 
myślnie rezolucję, w której stwier- 
dzają m. in.: „Całkowicie solidaryzu- 


W Łodzi odbyła się narada akty 


pońskim. 


nione tani zło, Wskazywali oni rów 


jemy się ze stanowiskiem KC PZPR 
| posfanawiamy wzmóc czujność kia- 
sową oraz pogłębiać świadomość ide- 
ologiczną szerokich mas związkow= 
ców”. i 
Zgromadzeni zobowiązują się wy- 
konać uchwały III Plenum KC PZPR 
przez: wzmocnienie czujności kiaso- 
wej i pogłębienie Świadomości ideolo 


gicznej na kursach i wieczorach dy- 
skusyjnych, otoczenie należytą opie- 
ką Rad Zakłądowych, uaktywnienie 
grup związkowych, przeprowadzenie 
intensywnej kontroli składek czion- 
kowskich oraz zorganizowanie i oto- 
czenie opieką wszystkich pracują- 
cych, którzy są jeszcze poza związka- 
mi zawodowymi, 
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ludzkości 


wiązane. Rezolucja radziecka stwier= 
dza, że odpowiedzialność za ten stan 
rzeczy spada całkowicie na rządy 
USA i Wielkiej Brytanii, które s7- 
stematycznie przeciwstawiają się 
przyjęciu decyzji w sprawie zakaza 
broni atomowej oraz w sprawie Usta» 
nowienią ścisłej kontroli międzyna= 
rodowej nad energią atomową, by nie 
dopuścić do wykorzystania jej dle 
celów wojskowych, 

Projekt radziecki stwierdza rów- 
nież, że konsultacje między stałymi 
członkami Komisji Atomowej nia 
przyczyniły się do rozwiązania wy- 
żej wspomnianych problemów, ponie» 
waż USA i Wielka Brytania występo- 
wały podczas konsultacji w dalszym 
ciągu ze swymi wnioskami, które w 
istocie swej sa sprzeczne z planem 
natychmiastowego zakazu broni sto- 
mowej. 

Przywiązując jednak wyjstkową 
wagę do konieczności osiągnięcia po- 
rozumienia w sprawie wprowadzenia 
w życie uchwał Zgromadzenia Sene- 
ralnego ONZ z 24 stycznia i 14 gru- 
dnia 1946 roku — projekt rezolurji 
ZSRR przewiduje wydanie Komisji 
Atomowej zlecenia, by wznowiła swe 
prace i niezwłocznie przystąpiła do 
opracowania projektu konwencji o za- 
kazie broni atomowej i projektu kone 
wencji o kontroli nad energią atomo- 
wą. Obie te konwencje powinny być 
zawarte i wprowadzone w życie rówe 
nocześnie! 

Kończąc swe przemówienie, minie 
ster Wyszyński zaapelował do wszyst 
kich delegatów, którym droga jest 
sprawa pokoju i bezpieczeństwa mię- 
dzynarodowego, by poparik projekt 
radziecki, przewidujący podjęcie no- 
wych wysiłków dla wprowadzenia w 
życie zakazu broni atomowej. 


, +. rozpocząć życie tam, gdzie panuje prawdziwa demokracja" TE. 


BERLIN (PAP) — Agencja ADN 


donosi, że ŻOŁNIERZ AMERYKAŃ- 
SKI, Arthur Bassouri 
terytorium 
Demokratycznej i zrzekł się obywa- 
tełstwa Stanów Zjednoczonych. 


przeszedł na 
Niemieckiej Republiki 


O przyczynach swego postanowie- 
nia Bassouri złożył oświadczenie, w 


którym stwierdza m. iñ.: 


Urodziłem się w 1925 roku w sta- 
nie Arizona i całe swe życie spędzi- 
łem w Amieryce. W 1941 roku zosta- 
łem wcielony do lotnictwa i przez ca- 
łą wojnę walczyłem na froncie ja- 
Zdemobilizowano . mnie w 
1945 roku i wstąpiłem na wydział ar- 
chitektury Politechniki w stanie Mi- 
chigan, Musiałem jednak wkrótce zra 
zygnować ze studiów, 
ja, ani mój ojciee, który jest archi- 
tektem, nie mogliśmy Znaleźć stałej 
pracy. 

W roku 1948 nie pozostawało mi 
nie innego, jak wstąpić ponownie do 
wojska. Zostałem wcielony da 501 puł 
ku lotniczego, 
Niemiec. 

W ten sposób zmuszony zostałem 
do bronienia interesów tych, którzy 
mnie oszukali. Prócz tego poznałem 
w armii amerykańskiej pogardliwy 
stosunek oficerów do żołnierzy oraz 
zetknąłem się z rasową Í klasową 
dyskryminacją w tej armii. Murzyni 
w armii, tak samo zresztą, jak w ży- 
cia cywilnym w Ameryce, nie są uwa 
żani za ludzi i potrzebni są tylko ame 
rykańskim kołom rządzącym do woj- 
ny, jaką przygotowują. 
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„Collegium Physicum“ w Toruniu 


TORUŃ (PAP) — W Toruniu za- 
kończono prace przy budowie gma- 


'chu „Collegium Physicum“ Uniwec-. 
'sytetu Mikołaja Kopernika, 


Gmach 
składający się z 6 kondygnacji, o łącz 
nej kubaturze 25 tys. metrów sze- 
ściennych, zost.ł zbudowany wsdług 


jnajnowszych wymogów techniki, ze 


specjalnym uwzględnieniem zadań, 
do których został przeznaczony. 

Prace, rozpoczęte w październiku 
1948 r., wykonało SPB — kierowni- 
ctwo grupy robót Toruń, z udziałem 
PPB Nr 5 z Torunia, na 35 dni przeil 
planowanym terminem. 

Nowy gmach pomieści zakłady i sā- 
le wykładowe fizyki i matematyki. 


ołnierz amerykański 


pońieważ ani 


który skierowano do | 


zrzeką 


TOD UAD 


się 


Przekonałem się, że w Stanach Zjed 
nóczonych rządzi niepodzielnie dolar 
iże panuje tem nieludzki wyzysk pra- 
cujących. Po dłuższych rozmyślaniach 


tem 


obywatelstwa USA 


Stanach Zjednoczonych, « postanowi- 
zrzec się obywatelstwa winie 
kańskiego i rozpocząć nowe, szczęśli= 


we życie tam, gdzie panuje * olność 


nad niesprawicdliwością panującą w'i prawdziwa demokracja. 


ertoe 


- Dla uczczenia 70-lecia urodzin 
GENERALISSIMUSŞSA J. STALINA 


|włókniarki łódzkie podejmują zobowiązania 


Na naradzie aktywu kobiecego Związku Zawodowego Włók= 


niarzy uczestniczki konferencji 


podjęły następujące zobowiąza- 


nia dla uczczenia 70-leca urodzin Generalssimusa Stalina; 

P. Z. P. Dz. Nr, 6 — cała załoga zobowiązuje się wykonać 
ponad plan. miesięczny 5 tysięcy sztuk konfekcji i wzywa do 
współzawodnictwa Zakład im. Kacprzaka. 

P. Z. P. Dz, Nr, 1 — zobowiązały się podnieść jakość pro- 
dukcji oraz zająć się przedszkolem we ws. Korstańntynów w po- 


wiecie radomszczańskim, nad którą zakłady roztoczyły opiekę 
Dzieci tej wsi obdaroware zostaną zabawkami, wykonanymi 


własnoręcznie przez robotn'ce fabryki. l 
P. Z. P, Dz, Nr. 5 — podjęły uchwałę podniesienja jakości 


produkcji, 


P; Z. P. P. Nr. 2 — Komisja kobieca tych zakładów wezwa* 


ła do współzawodnictwa P, Z, P. 


P. Nr. 1 kombinat 1 — dla zdo- 


bycia wyższych wyników produkcyjnych, przez podniesienie ilo- 
ści i jakości produkcji oraz dyscypliny pracy, a także bezpie- 


czeństwa i higiery pracy. 


zadań. 
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P. Z. P. Dz. Nr. 2 — wezwały do współzawodnictwa na od= 
cinku pracy społecznej — Zakłady im. Marii Konopnickiej. 

P. Z. P, P, Nr. 3 — wezwały do współzawodnictwa robotni= 
ce, zatrudnione w Zakładach im. Emilii Plater. Wezwanie obej- 
muje podniesien.e jakości produkcji. 

Ponadto Wydział Kuliuralno-Oświatowy Zw. Zaw. Dzie- 
wiarzy podjął zobowiązanie uruchomienia kół samokształcen' 0- 
wych w świetlicach dziewiarskich, zaś Zarząd Oddz ału Dziewiar= ` 
sko-Pończoszniczego Związku, zobowiązał się do niesenia za- 
kładom pomocy, w celu całkowitego zrealizowania podjętych 


050 


Wszechhinónska Konferencja Twolenników Pokoju 


mobilizuje naród hmduski do walki z podżegaczami wojennymi | 


$ 


Wiec pokojowy stu tysięcy robotników w Kalkucie 


KALKUTA (PAP), — Jak donosi 
agencja Tass, w 3 dniu obrad Wszech 
hinduskiej Konferencji Zwolenników 
Pokoju, odbył się na głównym placu 
Kalkuty olbrzymi wiec, który zgro- 
madził około 100 tysięcy robotników. 

Trybuna prezydium konferencji u- 
dekorowana była czerwonymi sztan- 
darami oraz portretami Lenina, Sta- 
lina i Mao-Tse-Tunga. Robotnicy przy 
byli na wiec, niosąc transparenty z 
napisami, wzywającymi do walki o 
pokój i demokrację, przeciwko ame- 
rykańsko -brytyjskim  podżegaczom 
wojennynL 


Przewodniczący Centralnej 
Hinduskich Związków Zawodowych 
Szattiar wygłosił przemówienie, w 
którym oświadczył m. in.: „W imie- 
niu ludu hinduskiego i hinduskiej 


Rady 


klasy pracującej zapewniamy Zwią- | iniercsami mas pracujących i całego 
zek Radziecki i Towarzysza Stalina. | narodu hinduskiego. 


że naród nasz nigdy nie znajdzie się 
w szeregach imperialistycznych agre- 
sorów 1 podżegaczy wojennych, wy- 
stępujących przeciwko wielkiemu krą 
jowi socjalizmu — ZSRR oraz kra- 
jom demokracji ludowej”. 

Szattiar wezwał naród hinduski do 


4bezwzalędnego demaskowania amery 


kańskich 1 angielskich podżegaczy 
wojennych oraz ich hinduskich agen- 


| tów. Następnie poddał on ostrej kry- 
| tyce wewnętrzną i zagraniczną poli- 

tykę rządu hinduskiego, sprzeczra z 
i f 


Uczestnicy wiecu uchwalili rezolu- 
cję, protestującą przeciwko odmowie 
rządu hinduskiego wydania wiz wja- 
zdowych delegatom radzieckim j viet 
namskim, którzy pragnęli przybyć na 
konferencję do Kalkuty, 


Or——— 


a p pz) 


Przemyst rolno-S0żyWczy 
wykonał roczny plan 


WARSZAWA (PAP) — W dniv 
24 listopada rb.. tj. na 37 dni przed 
terminem zakłady wytwórcze pod- 
ległe Ministerstwu Przemysłu Rol- 
nexo i Spożywczego, wykonały w 
103 pror. wartościowy plan pro» 
dukeji na rok 1949, 


Ze znacznymi nadwyźxami wy- 
konały roczny, wartościowy plan 
produkcji następujące przemy- 
sły: tytoniowy w 238 proc, cu» 
kierniczy w 230 proc., surogatów 
kawy w JIS proc. fermentacyiny 
w 117 proc., oraz tłuszczowy w 107 
proc. 


Wysoką jakość uzyskanych pro» 
duktów osiągnięto dzięki coraz le- 
piej rozwijającemu się ruchowi ra= 
cjonalizatorstwa i  nowatorstwa 
wśród robotników  poszczerólnych 
zakładów pracy, s 

A, 


l 


1 


„ wygłosił 


„równie głęboko zapuszcza 
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Historyczne uchwały III Plenum Chlubne karty województwa łódzkiego 


zastosujem 


w naszej 


IMUIAAWALHWOKAOWNNNAWIWNWWUANWNU MMA I organizacyjnej 
Plenarne zebranie Komiietu Wojewódzkiego PZPR w Łodzi 


Yw tej samej sali, w której odbyło 
się plenarne posiedzenie KŁ PZPR, 
BC się także obrady Pienum 


%Zebranie zagaił I sekretarz KŁ i 


-KW tow. Władysław Dworakowski. 


+ Referat:o uchwałach III Plenum 
sekr. KW tow: Witold 
Sienkiewicz. f 

„Towarzysze w dyskusji — nieza- 
leżnie od tego, jaki temat poruszali 
kończyli twardo, jednomyślnie: „do 
końca walczyć będziemy w terenie 
z wszelkimi pozostałóściami odchy- 
lenia  prawicowo-nacjonalistyczne- 
go. Uchwały III Plenum będą dia 
nas orężem w tej walce. 

Ta myśl przewijała się ciągłą ni- 
cią również w referacie wysi0sz0= 
nym przez tow. Sienkiewicza craz 
w jednomyślnie przyjętej rezolucji. 


Przemówienie sekr. KW 
tow. Witolda Sienkiewicza 


Po zreferowaniu części politycznej 


„ przeszedł tow. Sienkiewicz do ome- 


wianfia spraw terenowych wykazu- 
jąc, że krytyka i samokrytynsna jest 
niezwałczonym orężem. pracujących 
w walce o socjalizm. 

Chciałbym towarzysze ażeby tte- 
na naszej pracy na dzisiejszym ple- 
num przeszła pod hasłem sztzerej 
krytyki i'samokrylyki, pod hasłem 
tego wypróbowanego „bolszewickiego 
oręża. - Dlatego przytaczam  stowa 
tow. Stalina wypowiedziane na ze- 
braniu aktywu Moskiewskiej Orga- 
nizacjj WKP(b) w 1928 r., tak dobit 
nia obrazujące znaczenie sryłyki i 
samokrytyki dla Partii. Tow. Stain 
mówił: i 

„Ja wiem, że w szeregach par 
tyjnych są ludzie, nie lubiący 
krytyki w ogóle, a samokrytyki 
w szczególności. Ci ludzie, któ- 
rych mógłbym nazwać „lakiero- 
wanymi* komunistami, stronią 
od samokrytyki mówiąc: znów 
ta przeklęta samokrytyka, znów 
wykrywanie naszych niedcma- 
gań, czy nie można nam dać 

' spokojnie pożyć? Jasne, że ei lu- 

dzie mie mają nic wspólnego z 
duchem naszej Partii, z duchem 

* bolszewizmu." 

Nie ulega żadnej watpliwości, że 
t"my w ogniu szczerej krytyki i s3- 
mokrytykij wykryjemy błędy £ bra- 
ki i łatwiej je przezwyciężytny: 

II Plenum., KC postawiło przed 
Partię sprawę zwiększenia rewolu- 
cyinęj czujności kadr partyjnych. w 
związku z zaostrzającą się walką kla 
sową. III Plenum wskazało na ko- 
nieczność zmiany dotychczasowego 
stylu pracy, na konieczność reguio- 
wania wzrostu Partii i zabezpiecze= 
nia, jęj przed grożącymi niebezpie- 
czeństwanyi, na konieczność podale- 
sienia jej. roli w budowie podstaw 
społeczeństwa socjalistycznego, 

Pozornie zdawałoby się, że wróg 
jest już całkowicie pokonany, że ży- 
cie płynie:spokojnie, no bo nie notu 
waliśmy na naszym terenie jaskra- 
wych przykładów prowokacji czy 
dywersji.. Jednak należy zrozumieć 
że zmieniły się warunki i, że wróg 
zmienił metody działania. Gdy 
Związek Radziecki wszedł w okres 
budownictwa pokojowego, Lenin mó 
wił do bolszewików: 

„Dziś nas nie atakują z bronią 
w ręku a mimo to walką ze spo 
łeczeństwem _ kapitalistycznym 
stała się sto razy bardziej zacie- 
kia į niebezpieczną dlatego, że 
nie zawsze jasno możemy do- 
strzec, gdzie przeciwko nam stoi 
wróg i kto jest naszym przylacie 
lem,“ H ' 

Słowa wielkiego Lenina są dziś 
aktualne dla naszego kraju. Wróg 
nie znikł, wróg nie został uałkówi- 
cie wytępióńy — wróg zmienił me- 
tody. Głęboko zamaskował się, sle 
swują 
zbrodniczą siatkę. Fakty ujawnione 
na III Plenum KC są tego najlep- 
szym dowodem. 

Amalizując pracę organizacji wo- 
iewódzkiej cytuje tow. Sienkiswicz 
przykłady z terenu, które świadczą 
o braku czujności. 

Jak wygląda sprawa czujności w 
naszej organizacji? 

Czy nie występują u nas objawy 
ślepoty politycznej, czy nie wystę- 
puje kumoterstwo? 

PZPB.w Zelowie, znane są z tego, 
że gorzej niż inne zakłady przeray- 
słu bawełnianego w województwie 
wykonują plany ilościowe i jakościo 
Wwe. Mimo, że jest to jedyny poważ- 
niejszy zakład na terenie posnatu 
łaskiego, Komitet Powiatowy w Ła= 
sku nie interesował się tym co się 
dzieje w zakładzie, ani przyczynami 
słabej pracy organizacji par'vjnej. 
Teraz okazuje się, że członkiem egze 
kutywy podstawowej organizacji 
partyjnej był przez dłuższy czas bez 
partyjny dyrektor zakładu ob. Wit- 
kowski. ` : 

Funkcję sekretarza Komitetu 
Gminnego w Białej (pow. Brzeziny) 
sprawował do października br, nie- 
jaki tow. Woźniakowski, który był 
sekretarzem Komitetu Gminnego, 
przewodniczącym GRN i admiaistra 
torem majątku „Besiekierza'. Nie- 
zależnie od tego był on właścicielem 
32 morgów ziemi i 27 morgów lasu. 
Nie dziwnego, że po zdjęciu takiego 
sekretarza Komitetu Gminnego, 
członkowie organizacji partyjnej ne 
mozga.przypomnieć sobie kiedy cd- 


było się ostatnie zebranie partyjne. 

Często brak wyraźnego stanowi 
ska, brak decyzji w ocenie ludzi. 
Świadczy o tym przykład Komitetu 
Miejskiego w Zgierzu w sprawie no- 
minacji ob, Jóźwiaka na dyr. tech- 
nicznego PZPO. Dnia 1 września or. 
egzekutywa KM w Zgierzu roziważa- 
ła sprawę wysunięcia gò ha to sta- 
nowisko j wniosek odrzuciła. Ale 
już 3-go bm. anulowała poprzednią 
uchwałę i wystąpiła do Komitetu 
Wojewódzkiego z interwencją w 
sprawie mianowania go na to siano- 
wisko. Potem okazuje się, że «b. 
Jóżwiak, bezpartyjny, uczeń otcer= 
skiej szkoły sanacyjnej, prowadzi 
własne przedsiębiorstwo od 1945 r. 
do 1948 r. 

Można wyobrazić sobie, towarzy= 
sze, jak utrudniona jest praca Wy- 
działu Personalnego KW, jak trud- 
no wysuwać aktywnych i oddanych 
robociarzy, jeżeli niektóre nasze or= 
ganizacje partyjne porażone bsa- 

iem czujności i odpowiedzialaości 
polecają na odpowiedzialne stano- 
wiska elementy obce. 

Srusznie mówił tow. Bierut. ze Sie 
pota polityczna wiąże się ściśle z 
wadliwym stylem pracy. Właśnie ws 
dliwy sty] pracy otwiera eleman:am 
wrogim drogę do awansu, i do sta- 
nowisk, 

Niedobrze przedstawia się vówa.2ż 
sytuacja w PGRe=ach. Tutaj znala- 
zło schronienie wielu byłych szia- 
gonów. ie może nam wystarczyć 
tłumaczenie. że są to niezastąviani 
fachowcy, że brak kadr. Pomimo 


Dyskusja nad referatem tow. 
Sienkiewicza była ściśle związana 
z sytuacją w terenie. Większość 
towarzyszy krytycznie i samokry- 
tycznie omawiała swe prace. 

Podobnie, jak na plenarnym: no- 
siedzeniu Ł.K., tak i tutaj wysunę- 
ło się na czoło kilka zasadniczych 
zagadnień. 

„ W dyskusji zabierało głos 26 to- 
Warzyszy. 


Zagadnienie 


czujności rewolucyjnej 


LJ 


TOW. OLCZAK 
I SEKRETARZ KP BRZEZINY 


„Historyczne Plenum KC zwróci» 
lo uwagę na konieczność wzmoże= 
nia czujności na szczeblu powiato- 
wym. Dowodem konieczności Wwzmo- 
żenia czujności jesi stosunek nasz 
do wspomnianego w referacie Woś- 
niakowskiego, będącego posiada- 
czem 32 ha ziemi. Winą moją jest 
że proponowałem go na stanowisko 
sekretarza KG. l 

Właśnie to, że czujność nasza z0- 
stała pobndzona, pózwoli na wy- 
krycie wielu niedociągnięć i wro- 
gich wystąpień Woźniakowskiego. 


* Popełniliśmy również błąd w oce- 


nie tow. Nawróckiego, b. sekr. KG 
w Gałkówku, który okazał się by- 
łym granatowym policjantem. Te 
dwa fakty dowodzą niezbicie, że 
czujność nasza w stosunku do kadr 
nie była dostateczna. Dużo trud- 
mości w naszej pracy nastręcza 
fakt, że wielu spośród nas nie po- 
siada dostatecznego przygotowania 
ideologicznego. 


TOW, MICHAŁKIEWICZ — ZMP. 


Uchwały III Plenum o wzmoże- 
miu czujności, należy także zašto- 
sować na odcinku młodzieżowym. 
Członkowie Partii, pracujący w ma 
sowych organizacjach _ młodzieżo- 
wych, muszą być specjalnie czujni, 
ponieważ do tych organizacji ży- 
wioły wrogie mają łatwiejszy do- 
stęp. 

Właśnie pod wpływem wrogiej 
działalności ZMP-owcy nieraz za- 
tracili. swoją linię i popełniali wiz- 
le błędów. Braki pracy ZMP w świe 
tle uchwał Plenum są bardzo po- 
ważne. 

TOW. KLUSEK — 

SEKRETARZ KP KOŃSKIE 


Tow. Klusek zaznacza, że nastro- 
je na zebraniach, poświęconych 
omawianiu III Plenum, wykazały 
niezbicie, iż masy członkowskie s0- 
lidaryzują się w pelni z uchwałami 
Komitetu Centralnego. Tow, Klu- 
sek podkreśla dalej, że doly człon= 
kowskie potwierdziły w całej roz- 
ciagłości słuszne stanowisko KC 
i że stoją one na stanowisku usu- 
wania z władz partyjnych i z Par- 
tii tych członków, którzy zejdą 
z linii partyjnej. - 

Tow. Klusek stwierdza istnienie 
poważnych niedociągnięć na odcin- 
ku pracy na wsi oraz braki we 
współpracy z inteligencją. 


TOW. TOMAS — KM PABIANICE 


Mówca wskazuje na brak czuj- 
ności organizacji partyjnej przy 
obsadzie poważnych stanowisk W 


niewątpliwych osiągnięć w akcji o- 
czyszczania aparatu PGR-ów, nale- 
ży śmielej niż dotychczas wysuwać 
wykazujących się postępami w pra- 
cy robotników rolnych. 

Gdzie tkwią przyczyny tego sta- 
nu rzeczy? . 

Wiemy, że jest jeszcze wielu to- 
warzyszy niedostatecznie uswiedo= 
mionych, że niektórym  towutzy- 
szom brak doświadczenia i wyror 
bienia w pracy partyjnej. Trzeba 
jednak powiedzieć, że główną przy- 
czynńą wspomnianych braków jest 
wadliwy sty! pracy partyjnej na 
wszystkich szczeblach, na co słusz= 
nie wskazało Plenum KC, samoupo= 
jenie sukcesami, niedostrzeganie 
trudności, zamykanie oczu na dzia- 
łalność wroga, brak bolszewickiego 
stylu pracy. t 

Tow. Sienkiewicz analizując skład 
socjalny Partii stwierdza, że jest on 
niezadowalający, gdyż na ogólną i- 
tość 55.610 członków i kandydatów 
Partii, stan posiadania 53,8 procent 
robotników oraz 17,6 procent cnt- 
mów jest niedostateczny. 

Obszernie omawia także zagzadnie 
nie braków organizacyjnych w dzie 
dzinie szkolenia partyjnego, »rzya- 
czając przykłady i cyfry. 

Omawiając zagadnienia organiza- 
cji wojewódzkiej w świetle ushwa 
HI Pienum KC PZPR tow. Sienkie- 
wicz apeluje da zebranych aby w 
dyskusji ustosunkowali się krytycz= 
nie i saimokrytycznie do pracy swo- 
jej i KW. 


PZPB w Pabianicach zła obsada 
stanowisk wynikła ze szkodliwego 
liberalizmu organizacji podstawo- 
wej i Komitetu Miejskiego. Tow. 
Tomas stwierdza, że wytyczne HI 
Plenunt pomogą szybciej i lepiej 
reagować na błędy, popełniane w 
obsadzie personelu. Mówca podkre- 
śla konieczność stalej i ścisłej łącz 
mości komitetów powiatowych i 
miejskich z sekretarzami organi- 
zacji podstawowych, co przyczyni 
się do usprawńiania pracy organi- 
zacyjnej. Wzywa równieź do z 

cieśnienia łączności sekretarzy K 

mitetu Wojewódzkiego z terenowy- 
mi komitetami partyjnymi » 


Zagadnienie 

polityki personalnej 

TOW. JĘDRZEJCZAK, sekretarz 
podstawowej organizacji partyjnej 
przy PFSJ w Tomaszowie Mazo- 
wieckim. Mówca pokreśla na wstę- 
pie, że wielu wyrzuconych z fabryxi 
reakcionistów i złodziei znajduje 
nieraz oparcie, dostając się niekie- 
dy na wyższe stanowiska w innych 
instytucjach i szkodząc w dalszyła 
ciągu Państwu Ludowemu. Nawią- 
zując do pracy organizacji partyj- 
nej, mówca stwierdza istnienie po- 
ważnych braków w prący organi- 
zacyjnej. W zakładach zale- 
dwie 46 procent towarzyszy bierza 
udział we współzawodnictwie pra- 
cy, organizacja jest liczebnie siła- 
ba, Rada Zakładowa źle pracuje, a 
na zebraniach organizacji oddziało- 
wej nie porusza się spraw produk- 
cyjnych. Mówca wytknął również 
słabe przygotowanie wykładowców, 
kierujących szkoleniem partyjnym. 


TOW. SYSAK — dyrektor Okrę- 
gu PGR: — Jednym z poważniej- 
szych błędów polityki personalnej 
w PGR jess brak szkolenia robot- 
ników rolnych i utrzymywanie sta- 
rych, przedwojennych fachowców 
na stanowiskach kierowniczych, bez 
uwzględnienia ich oblicza politycz- 
nego. Organizacje partyjne w ma- 
jątkach PGR wykazują brak aktyw 
ności. Współzawodnictwo pracy nie 
rozwija się jeszcze należycie, zbyt 
słabo pracuje Związek Zawodowy 
Robotników Rolnyca, nie odbywają 
się regularne narady produkcyjne, 
praca nie jest jeszcze dostatecznie 
unormowana, 


TOW. BOK — wskazuje na czę- 
ste wypadki szykanowania przez 
biurokratów robotników rolnych, 
wysuniętych na stanowiska dyrek- 
torów zespołów PGR, w czyni rów- 
nież można dopatrywać się działal- 
ności wroga klasowego. Wiele uwa- 
gi zwrócił mówca na sprawę two- 
rzenia spółdzielni produkcyjnych, 
wyczerpująco omawiając popelnia- 
ne jeszcze błędy w tej dziedzinie. 


TOW. STAWIŃSKI — członek 
Komitetu Wojewódzkiego — oma- 
wia polityczne i organizacyjne zna- 
gzenie uchwał III Plenum KC, pod- 
kreślając  doniosłość zagadnienia 
czujności. Usunięcie nosicieli odchy 
ienia prawicowego z władz partyj- 
nych jest dowodem siły Partii, W 
dalszym ciągu swego przemówienia 
mówca stwierdza, że stosunek do 
Zwięzku Radzieckiego i WKP(b) 
jest miarą stosunku człowieka do 


pracy „politycznej w historii ruchu robotniczego 


nakładają tym 
większy obowiązek 


pełnej realizacji uchwał HI Pienum 
Przemówienie przedstawiciela KC tow. Daniszewskiego 


na Il Plenum KW PZPR w Łodzi 


Obserwując przebieg dyskusji |Nasi wrogowie i ich mocodawcy 


na dzisiejszym Plenum, musimy 
z pełnym zadowoleniem stwier- 
dzić, że poziom jej jest daleko 


wyższy, niż to było w ubiegłych 


okresach. 

Przedtem uczestnicy dyskusji po 
wtarzali w tej, czy innej formie 
wytyczne, zawarte w referacie. A 
przecież w dyskusji winniśmy 
dążyć do łączenia wytycznych 
ogólnych z zagadnieniami istnie 
jącymi w terenie. I to nam się 
dziś lepiej udaje, niż dawniej. 

Proszę towarzyszy, mówimy o 
wielkim historycznym znaczeniu 
II Plenum, ale musimy sobie u- 
przytomnić, że korzenie jego 
tkwią w Plenum  Sierpniowym, 
które usunęło niebezpieczeństwo 
qrożącego nam podówczas ze- 
ślizqnięcia ideologicznego. W ze- 
szłym roku przeprowadzono ana- 
lize teoretyczną błędów qrupv 
tow. Gomułki, w tym roku mówi- 
my o tym uwzględniając zdohy- 
te w międzyczasie doświadczenia 


i wiążąc tym samym teorię z prak- 


tyką. 
Zdajemy sobie sprawę z tego. 
że nasi wrogowie dążą do odzy- 


skania swego stanu posiadania. dogłębne 


Krytyka i samokrytyka 


ujawnia błędy i wskazuje właściwe drogi 
Przebieg dyskusji nad referatem tow. Sienkiewicza 


historycznych przemian, powsta- 
łych w okresie powojennym. Omas 
wiając pracę Komitetu Wojewódz= 
kiego tow. Stawiński zwraca uwa- 
ge, że koło prelegentów przy Ko- 
mitecie Wojewódzkim "nie pracuje 
regularnie, - 

TOW. KULIŃSKI —. sekretarz 
KW:— O ile organizacje podsta- 
wowe w większości wypadków wy- 
wiązują się ze swych zadań, o tyle 
organizacja partyjne na poszcze- 
gólnych oddziałach często nie spet- 
niają roli kierowniczej. Nasze or- 
ganizacje niedoceniaja jeszeze za- 
gadnienia postojów, socjalistyczne- 
go stosunku do pracy i racjonali- 
zatorstwe. 

Winą Wydziału Ekonomicznego 
jest to, że w polityce kadrowej nie 
sięga do kadr, rekrutujących się 
z przodowników pracy. Naszym błę 
dem jest również to, że nie potra= 
fimy uczyć naszych towarzyszy, 
jak rozwiązywać praktycznie za- 
gadnienia, wyłaniające się w zakła- 
dach pracy. Chciałbym jeszcze zwró 
cić uwagę na to, że niektóre orga- 
nizacje nie przełamały do tej pory 
zaściankowości w swej „praktyce. 
Na przykład w Zgierzu i Pabiani- 
cach obserwujemy wyrażną niechęć 
przyjmowania nowych ludzi, ewen- 
żualnie oddawania ich innym ośrod 
kom. W pracy Centrali Rolniczej 
dobitnie zaznacza się brak koordy- 
nacji i właściwej gospodarki ka» 
drami, Demokratyzacja kadr w na- 
szych zakładach pracy jest naczel- 
nym zadaniem, wynikającym Z u- 
chwał Plenum KO 

TOW. GLINICKI — kierownik 
Wydziału Rolnego KW. — Mówza 
omawia niedociągnięcia w pracy 
spółdzielni produkcyjnych. Nie wy- 
korzystnie się tam właściwie siły 
póciągowej. W gromadzie Srebrna 
powiatu łódzkiego i w innych gro- 
madach stwierdziliśmy takie wy- 
padki, W spółdzielni produkcyjnej 
Andrzejów przyjmuje się na człon- 
ków ludzi nieodpowiednich. 

Przechodząc do orńówienia spraw 
podatkowych, tow. Glinicki stwier- 
dza, że większość bogatych powia- 
tów, jak np. Kutno, Łęczyca, wpła- 
ca opieszale podatek gruntowy w 
zbożu. Omawiając prace organiza- 
cji podstawowych w zakładach prze 
mysłu spożywczego, mówcą przy- 
tacza przykład źle pracującej orga- 
nizacji w cukrowni Ostrowy. Orga- 
nizacja przejawia tam małą aktyw- 
ność, nie zwraca uwagi na pa- 
nujące w Radzie Zakładowej kumo- 
terstwo i częste awarie w produk- 
cji. 

TOW. WODZINOWSKI — CRS: 
— Muszę przyznać, że byłem zbyt 
tolerancyjny w stosunku do pra- 
cowników i niejednokrotnie zatrzy- 
rmiywałem niewłaściwych ludzi na 
kierowniczych stanowiskach. Rów- 
nież moja winą jest i to, źe nie dą- 
żyłem do współpracy z organizacja 
podstawową, która liczy w CRS oko- 
ło 100 osób, Ta tolerancyjność i do- 
brotliwość doprowadziły wreszcie 
do tego, że aparat CRS skostniał. 
W najbliższym przeto okresie cza- 
su będziemy musieli się zająć od- 
świeżeniem personelu. Chciałem pod 
kreślić tylko, że mimo braków CRS 
prowadzi w PZGS-ach i GS-acb 


z krajów kapitalizmu Za wszełką 
cenę usiłują opóźnić nasz marsz 
do socjalizmu. Związek Radziecki 
stanowi dla nas żywy przykład. 
że budownictwo socjalistyczne od 
bywa się w trakcie ostrej walki 
klasowej. Musimy Zdawać sobie 
sprawe z łeqo, w jaki sposób de- 
maskować wrogów. musimy pa- 
miętać również o tym, że w na- 
szym kraju panuje ostra walka 
klasowa, że nasi wrogowie korzy 
stają także z pomocy międzyna* 
rodowej reakcji. Nasza czujność 
klasowa musi ulec zaostrzeniu. 
lepiej pozwolić sobie na powścią 
qliwość, niż niepotrzebne qadul- 
stwo. Nie znaczy to jednak, że 
wokół nas są sami wrogowie, na 
sza czujność nie może zatem prze 
kształcić się w zbytnią podejrzii- 
wość. Musimy być czujni, ale 
nie podejrzliwi, musimy mieć po 
czucie odpowiedzialności za to, 
co robimy. 


Na Plenum mówiło się wiele o 
krytyce i samokrytyce. Tylko u- 
przytomnić sobie musimy, że kry 
tyka i samokrytyka to nie tylko 
stwiardzenie faktów, ale "również 
wyciągniecie konsek- 


pracę badawcza, która pozwoli na 
stworzenie nowych metod pracy. 


TOW. BORZYCKI — kierownik 


Wydz. Personalnego KW. — IH 
Plenum KC bardzo wiele miejsca 
w swoich rozważaniach poświęca 
analizie polityki kadr. KW ponosi 
winę za błędy, popełnione w tej po- 
lityce. Wielu ludzi odeszło z nasze- 
go aparatu mie dlatego, że nie da- 
wali sobie rady, ale, że nie otacza- 
liśmy ich dostateczną opieką. 
Na odcinku gospodarczym rów- 
nież popełniliśmy wiele błędów. Ja- 
ko nasz błąd należy ocenić to, że 
zbytnio ufaliśmy naszym komite- 
tom powiatowym, niejednokrotnie 
udzielającym nam  niedokładnych 
informacji o ludziach, Trzeba pod- 
kreślić, że nasz fachowy aparat 
administracyjny oderwany jest od 
robotników, że 
z nimi. 
Odrębnym, bardzo ważnym za- 
gadnieniem jest właściwy dobór 
kandydatów do szkół zawodowych. 
Bowiem w szkołach rolniczych wi- 


nie współpracuje 


wencji. Plenum poświęciło wiele 
miejsca zaqadnieniu inteligencji 

Nasza Partia jest partią robot= 
niczą, dlatego tę podkreślam, że 
właśnie w obecnych przemianach 
ustrojowych klasa robotnicza od- 
grywa rolę przodującą, W swej 
walce klaśa robotnicza dąży do 
skupienia wokół siebie innych 
warstw, ale musimy zdawać sobie 
sprawę, że tylko ona posiada peł 
nię świadomości klasowej. Dlate 
go nie może nam być obojętny 
socjalny skład Partii. 

Nie będziemy zamykali Partif 

przed inteligencją, ale w tym wy 
padku przede wszystkim mamy 
na myśli inteligencję twórczą. 
Nie odgradzamy się oczywiście od 
inteligencji. Wciągać do Partii 
będziemy uczciwych ludzi, a de- 
maskować wrogów. 
„Tow. Kusiak ma *wąlpliwości 
co do form pracy połitycznej na 
wsi w propagowaniu spółdzielczo 
ści produkcyjnej. Dążymy do so+ 
cjalizacji wsi poprzez  spółdziel- 
czość produkcyjną, należy podkre 
ślić, że moment dobrowolności w 
naszej pracy nie może być za 
mazywany. Propaganda nasza ji 
praca uświadamiająca musi prze< 
konywać chłopów, kobiety. Tylka 
na pełnej świadomości możemy, 
budować trwałe podstawy socjaw 
lizmu na wsi, 

Praqnął bym jeszcze podkreślić 
doniosłość szkolenia partyjnego 
Krzewienie ideologii marksizmu. 
leninfzmu jest naszym obowiąz= 
kiem. Tow. Stalin‘ niejsdnokrotnia 
zwracał uwagę, że gdyby nam się 
udało ł 
marksizm każdemu człónkowi nas 
szej Partii, 90 procent naszej ro 
boty w budowie sócjalizmu było 
by dokonane. Dlatego też musi- 
my dążyć do umasowienia szko= 
lenia, 

Uczelnie  wszelkiegó typu w 
szkoleniu kadr nie mogą podołać 
pracy. Braki nasze winniśmy za 
tem usuwać na drodze samokształ 
cenia pod kierownictwem Partii 

Aby uchwały III Plenum spełni 
ły. swe zadania, muszą być przv= 
stosowane do warunków tereno- 


dzimy bardzo często elementy wro-3 wych. 


gie Polsce Ludowej. 

Bez zasięgania opinii często wy- 
suwa się na wyższe stanowiska w 
Centralnych Zarządach ludzi nie- 
odpowiednich, 

Należy skończyć z kumoterstwem 
i liberalizmem. Trzeba rozpocząć 
konkretną realizację wytycznych 
III Plenum KC. 


Szkolenie partyjne 


TOW. KIESTRZYŃSKI — kie- 
rownik Szkoły Wojewódzkiej: — 
Niebezpieczeństwo odchylenia pra- 
wićowego nie zostało jeszcze całko- 
wicie usunięte. 

Drugie zagadnienie — to brak czuj- 
ności. Komitety Powiatowe wyzna- 
ści. Komitety Powiatowe wyzna- 
czają nieraz do szkoły ludzi nieod- 
powiednich. Oczywiście, winę pono- 
szą nie tylko Komitety Powiatowe, 
ale również kierownictwa szkół, 
które tych ludzi przyjmują. Wycia- 
gamy stąd wniosek, że musimy być 
bardziej czujni, 


Byliśmy dotychczas słabo powią- 
zani z terenem, z praktyką, ze 
wsią, Ale byliśmy także zbyt luź- 
nie powiązani z KW. 

TOW. GUTOWSKI — sekr. KP 
Rawa-Mazowiecka: — Odchylenie 
prawicowe i nacjonalistyczne rozgro- 
mione zostało ostatecznie, jednak 
w dołowych ogniwach partyjnych 
mogą jeszcze p:zostawać jego śla- 
dy. Wielką rolę w zwalczaniu tych 
resztek może spełnić korzystanie 
z historii i doświadczeń WKP(5), 
które wykazują bojowy szlak 
Związku Radzieckiego na drodze 
do socjalizmu. Rawa jest typowym 
powiatem, w którym brak klasy ro- 
botniczej w istotnym tego słowa 
znaczeniu. Dlatego czujność nasza 
tym bardziej powinna być wyostrzo 
na. Niestety, musimy przyznać się, 
że organizacja nasza ma sobie w 


tej dziedzinie wiele do zarzucenia. 
e—a 


Województwo łódzkie w histo- 
rii ruchu robotniczego posiada 
bardzo piękne i chlubne karty, 
dlatego tym bardziej musi dążyć 


do tego, ażeby uchwały III Ple= 
num znalazły pełną realizację, 
| m o a A RA nn 
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KSIĄŻKI PISARZY SŁOWIAŃ= 
SKICH 


Nakładem Państw. Wydawnictwa 
Literatury Pięknej ukazał się niedaw 
no w druku II tom dzieł Adama 
Mickiewicza. W skład tego tomu 
wchodzi również „Pan Tadeusz". 
W r. 1950 ukażą się następne tomy 
5-tomowego wydania dzieł Adama 
Mickiewicza. 

„Goslitizdat* zamierza wydać w. 
r. 1950 ponad 20 dzieł pisarzy sło- 
wiańskich. Literatura czeska — jej 
poezja i proza — reprezentowane 
będą przez / tomów. W tej liczbie 
znajdzie się jeden tom antologii poe- 
zji czechosłowackiej, „Historia filo- 
zoficzna* słynnego pisarza czeskie- 
go, autora szeregu powieści histo- 
rycznych — A. Tiraska, parodie i 
szkice Karola Gawlicka - Borow= 
skiego, dzieła wybrane Jana Nerudy 
i inne. 

Z literatury polskiej, oprócz zbio 
ru poezji polskiej, ukażą się utwory 
6 prozaików i poetów, m. in. Kra- 


szewskiego, Konopnickiej, Sienkiewi 
cza, Żeromskiego oraz „Chłopi” 
Reymonta, 


Ukaże się również kilka książek 


pisarzy bułgarskich, w ich liczbie 
„Pod jarzmem“ Iwana Wazowa, po 
wieści i opowiadania L. Karawieło» 
wa 4 inne, - 


przeszczepić dokładnie , 


Niestłumiony nigdy płomień wolności 
W rocznicę 
Powstania Listopadowego 


„Gdzie spojrzeć, pełno strasznych 
spraw 
kajdany wszędzie, wszędzie bicze, 
i łzy niemocy niewolniczej, 
28 I zgubna hańba carskich prawa“. 
fak pisał w płomiennej odzie: „Woł- 
ność” wielki poeta rosyjski, Aleksander 
Puszkin, wzywając „niewolników* by 
— „odważną pieszcząc myśl" — pow- 
stali przeciw tyranom świata, 

„Pieściły odważną myśl“ walki z jarz 
mem caratu wszystkie „rewolucyjne gło- 
sy*: i te z polskiego Związku Wolno- 
mułlarstwa Narodowego z hohaterskim 
majorem  Walęrianem  Łukasińskim i 
owe z rosyjskiego „Związku Południo- 
wego”, którym; kierował mężny płk. Pa 
weł Pestel, ożywiała ona uczestników 
naszego Towarzystwa Promienistych czy 
Zwięzku Przyjaciół (powstałego z b. 
ugrupowań Filaretów i Filomatów, do 
których m. innymi należał nasz naj- 
większy wieszcz narodowy, Adam Mic- 
kiewicz), jak również spiskowców z ro. 
syjskicgo „Związku Dobrych Czynów* 
czy „Towarzystwa Wojskowego... 

Płomień wolności, którego iskry żarzy 
ły się równieź w owym czasie wśród 
rewolucjonistów. rosyjskich, wybuchł po 
tęśnie na ziemiach polskich tw postaci 
powstania narodowo*wyzwoleńczego 1830 
roku. ; 

Był to okresy w którym wrzenie re- 
Eu- 


umysłów 


wolucyjne przebiegało poprzez 
ropę. Duże 
wywołały odgłosy : rewolucji 
wej w Paryżu i sierpniowej w Bru- 
kseli. Wśród uciśnionych ludów wzro- 
sły nastroje walki z tyranami świała. 
„Niepokój“ objął ziemie polskie b. za- 
boru pruskiego i austriackiego, znaj- 
dując najbardziej podatny grunt na te- 
renie b. Królestwa Kongresowego (za- 


poruszenie 
lipco- 


bór carski). Zwłaszcza w Warszawie — 
na długo jeszcze przed listopadem 1830 r. 
m dochodziło coraz częściej do zabu- 
rzeń robotniczych i rzemieślniczych (na 
tle panującego wówczas ostrego kryzysu 
gospodarczego). Wzmagał się wyzwo- 
leńczy ruch. opora przeciw „kajdanom* 
i „biczom”* oraz „zgubnej hańbie , car- 
skich praw... 

W nocy z dnia 29 na 30 listopada 1830 
roku przywódca patriotycznego sprzy* 
siężenia: wojskowego, podporucznik Piotr 
Wysocki, wyprowadził na ulice Warsza- 
wy — da powstańczego boju — war- 
szawską Szkołę Podchorążych Piechoty. 

Mimo, iż akcja ta była, przedwczesna 
i niezgodna z planowanym przez. spis- 


kowców „wybuchem powstania (przewi 
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dziany był on na dzień 10 grudnia, ale 
ze względu na to, iż żandarmeria car- 
ska znalazła się na tropie sprzysięże- 
nia i spiskowi groziło zdławienie w 
zarodku — trzeba było wybuch nie- 
spodziewanie przyśpieszyć), » mima;- 
3. >s - . + - 

iż sprzysiężeni nie zdążyli przygotować 
sobie zawczasu należytego kierownictwa 
powślaniowego, nawiązać stosunków z 
prowincją itp, mimo iż zawiódł pow- 
stłańczy sygnał ogniowy na Solcu — nie 
zawiodła iskra zapału rewolucyjnego: 
akcja zbrojna podchorążaków Wysockie 
go szybko ogarnęła całą Warszawę, a na 
wet i większość krajn. 

Niewątpliwie — przeciwnik, wrogi, ty- 
ran, ks, Konstanty, został zaskoczony 
wybuchem powstania, niewątpliwie — 
wódz ten „od parad i gali wojskowych 
na placu Saskim* nie bardzo wiedział 
„(o z tym fantem robić* i — po krót- 
kim okresie wahań — wolał się uciec do 
działań „odwrotowych*, lecz jeśli pow 
ziął decyzję odwrotu, to również nie- 
wątpliwie pod wpływem rozpalającego 
się coraz większym płomieniem ognia 
powstania listopadowego: bojowe wez- 
wanie „Warszawianki“ — „hej, kto Po- 
lak na bagnety“ — i — „Powstań Pole 
sko, slirusz kajdany“ — zmobilizowało 
społeczeństwo polskie do walki narodo- 
woswyzwoleńczej, do walki powstańczej. 

W związku z rocznicą Listopadową 
1830 roku — trzeba i należy pamiętać 
o pięknych kartach powstania: o histo» 


Budujem 


Późna jesień — to najlepszy o- 


kres do rozwieszanńia skrzynek, 
służących ptakom za schronienie, 
w ciężkim dla nich okresie zimo- 
wym. 

Nasze ptaki leśne i ogrodowe po 
trzebują teraz naszej pomocy, za 
służyły przecież na nią, pracowi- 
cie oczyszczając wiosną i latem 
drzewa i krzewy ze szkodników. 

Drużyny harcerskie w miesią- 
cach zimowych opiekują się zwie- 
rzętami, pomagając im przetrwać 
ciężką porę roku. 

Aby zbudować domek dla pta- 
ków, niewiele potrzeba: kilka de 


rycznej Olszynce Grochowskiej, o bo- 
jach pod Stoczkiem, pod Iganiami, Dem 
bem Wielkim, o zmaganiach pòd Ostro- 
łęką, wsławionych bohaterstwem Bema, 
i bohaterskiej walce gen. Sowińskiego 
na reducie Warszawskiej Woli... 

Trzeba i należy sławić ofiarny patrio 
tyzm rewolucyjnego ludu polskiego i 
bezprzykładne. męstwo powstańczego żoł 
nierza... A 

Lecz nie wolno nigdy zapominać o 
drugiej stronie medalu listopadowego 
powstania: o zdradzie „góry“, o hanieb 
nym braku wiary „wodzów powsta- 
niowych, panów. Chłopickich,  Skrzy= 
neckich, Radziwiłłów, Paców itd, o ohy 
dnej polityce ugody z caratem cywilne- 
go kierownictwa powstańczego, 

Czartoryscy i Skrzyneccy, Lubeccy i 
Chłopiccy bardzo się obawiali, aby w 
czasie powstania nie zwyciężyły hasła 
skruszenia kajdanów nie tylko tyranii 
carskiej, ale również i przede wszystkim 
kajdanów wewnętrznej niewoli, niesio- 
nej przez ncisk panów... 

A przecież głównie hasła wolności od 
wyzysku i sprawiedliwości społecznej mo 
gły tym skuteczniej mobilizować cały 
uciśniony lud polski wokół powstania 
Listopadowego... 

Panowie Czartoryscy, Lubecccy, Chto- 
piccy, Radziwiłłowie, Pacowie i Skrzy» 
neccy zdradzili i zaprzepaścili sprawę 
listopadowego powstania  narodowo-wy 
zwoleńczego, lecz nie udało im się za. 
przepaścić narodowego ducha wolności. 

Czytaliśmy jo tym we wczorajszym 
„Głosie* w pięknym artykule E. Ocha- 
ba, poświęconym pamięci wielkiego sy- 
na klasy robotniczej — Marcelego No- 
wodki: + 
„Naród polski słusznie szczyci 
się tym, że przemoc zaborców nig- 
dy nie zdołała stłumić płomienia 
wolności na polskiej ziemi, że po 
upadku naszych powstań. narodowo- 
wyzwoleńczych, które miały donio- 
sle, ogólnoeuropejskie znaczenie re 
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Pomyślcie, jakie 


WAŻNE, PAMIĘTNE WYDARZENIA © 
nastąpiły w tych dniach, które one przedstawiają ij napiszcie o tym 


do „Promyka“. 


Ci, którzy nadeślą najściślej i najpiękn'ej 
cznych faktów objętych przez wyżej podane daty, otrzymają 
CENNE NAGRODY 
w postacj zajmujących i pięknych książek, 
Odpowiedzi należy nadsyłać do dn'a 15-go grudnia r. b. 


y domki dla ptaków 


sek, gwoździe, młotek, piłę, no i 
dobre chęci, tych ostatnich na pew 
no u harcerek i harcerzy nie zbra 
knie. 

Deski używamy o grubości 1 — 
2 em. Sklejki (dykty) do budowy 
domków się nie używa. Skrzyn- 
kę wykonujemy dokładnie we- 
dług niżej podanych wymiarów. 
Pamiętajcie, aby wewnątrz skrzyn 
ki dno obramować skośnymi li- 
stewkami, przez co zaokrągla się 
dno, a do ścian przybija się we- 
whnątrz listewki, które ułatwiają 
ptakom poruszanie się. 

Skrzynka zwykła, którą widzi- 
cie na rysunku 1, jest najczęściej 
używaną dla sikorek, muchołó- 
wek, pleszek, kowalików itp. 

Wysokość skrzynki z przodu wy 
nosi 28 cm, z tyłu 34 cm, szero- 
kość 20 cm, długość 20 cm. Otwór 
okrągły wycinamy w przedniej de 
sce na wysokości 7,5 cm, licząc od 
środka otworu. Szerokość otwo- 
„ru będzie różna, zależnie od wiel- 
kości ptaków, dla których domek 
robimy. Przeciętnie wycinamy 
otwór o szerokości od 3,5 do 5 
em. 

Skrzynkę półotwartą, którą wi 


wolucyjne, nie udało się obszarni. 
kom i burżuazji ani narzucić masom 
ludowym kapitulacji wobec rządów 
zaborczych i rodzimych wyzyskiwa 
czy, ani oderwać polskich robotni- 
ków od wspólnej walki z braćmi 
klasowymi innych - narodowości, 
zułaszcza od wspólnej walki z ro* 
_ botnikami rosyjskimi“. 
Stefan. Stefański 
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.. Związek Harcerstwa Polskiego 
na terenie Wielkiej Łodzi i woie- 
wództwa łódzkiego zorganiz?wany 
jest w 29 hufcach podległych 1wóm 
Komendom Chorągwi, ż których jed 
na obejmuje hufce miasta Łodzi w 
liczbie 9-ciu, a druga z terenu woje- 
wództwa gromadzi 20 hufców. 

„ hufiec harcerski obejmuje od 
10 do 40 drużyn na terenie jednego 
powiatu, lub dzielnicy miejskiej, a 
drużyna liczy przeciętnie 10-—30 
członków, hufce więc liczą od 239 do 
1370 dziewcząt i chłopców. 

.. największym liczebnie hufcem 
jest hufiec harcerski w Sieradzu, li- 
czący 1365 członków, na drugim 
miejscu znajduje się hufiec Łódź - 
Chojny z 1258 członkami. Najmniej 


liczny jest hufiec w Rawie Nlszo= 
wieckiej. 

.. Harcerstwo Łódzkie liczy obec= 
nie 19.400 członków, w tej uczbie 
8.588 harcerek. ark Pd) 

.. w ostatnim półroczu do szere- 
gów harcerskich w województwie 
łódzkim i w mieście Łodzi przybyło 
5.189 młodzieży, i spośród tych co - 
ubyli — 878 dziewcząt i całopców 
przeszło do bratniej, starszej orzani= 
zacji Związku Młodzieży Polsk'ej, a 
570 przeszło do Pow. Org. „Służba 
Polsce“. 

a drużyny harcerskie w naszym 
województwie prowadzą same, lub 
wespół z innymi organizacjami -$ 
szkołą 397 świetlic oraz posiadają 
101 własnych bibliotek? 


SPRAWA KŁAPOUCHA 


Każdemu jest przyjemnie, isic- 
dy słyszy, jak inni z uznaniem 
mówią o „jego” szkole, klasie, dru 
żynie. To tak, jakby  posrednio 
wspominali o nim. 

Przecież ro on wraz z innymi 
przyczynił się do wyróżnieuia je- 
go środowiska. 

Wszyscy mają jednym słowem 
„swój honor“ być najlepszyra, naj 
przydarniejszym, przodującym 

Zastęp „Ślusarzy” był wiaśnie na 
punkcie swego honoru bardzo czu 
ły, jak barometr na zmiany pogo- 
dy. Zwłaszcza od czasu, kiedy w 
drużynie zastępy zaczęły współza 
wodniczyć o tytuł „zastępu przo- 
dującego”, „Ślusarze” wykonywa- 
li wszystko, jak to się mówi „za- 
pięte na ostatni guzik”. 

Ale.. było jedno ale, które spę 
dzało sen z powiek „Ślusazy”, 
bowiem nie wszyscy spełniali tak 
wszystko „na ostatni guzi%”. 

Tonale” tkwiło w osobie Ojħa 
— „Klapoucha”. 

Wyobraźcie sobie, -że Marek, 
Edek, Paweł, cała siódemka nolu- 
GUDRNZNNESZKZDASEZNZKUSZKNANNENSAKAĆ 


GRUDZIEŃ 


ujęte opisy h'story- 


dzicie na rys. 2 robimy dla plisz- 
ki, kopciuszka i muchołówki sza- 
rej. 

Skrzynki zawiesza się na drze- 
wach i murach, zwracając uwagę, 
aby miejsca te nie były zacienione. 
Przód skrzynki winien być zwró 
cony w kierunku południowo- 
wschodnim. 

W lasach należy zawieszać 
skrzynki na drzewach, rosnących 
bardziej na skraju przy drogach, 
nad strumykami, w tych miej- 
scach, gdzie promienie słońca czę 
ściej docierają. 


sarzy” nie miała już żadnej %e- 
ny niedostatecznej w szkołe, tyl- 
ko Olek, ten starał się za całą sid- 
demkę i zbierał „dwóje”. 

„Ślusarze” aż pochudli ze zmar- 
twienia, przecież Olek przynosił 
im wstyd, grzebał ich honor, a o 
współzawodnictwie lepiej w ta- 
kich warunkach nie myśleć. 

Wreszcie, po ostatniej lekcji ge- 
ografii, skończyła się cierpłiwość 
„Ślusarzy”. 

Kiedy nauczycie! wywołał Ol- 
ka do mapy „Klapouch” wyszedł 
niepewnie z ławki.  „Ślusarzom” 
ścisnęły się serca, czuli, że za chwi 
lç jeszcze jedna dwója pogrąży ho 
nor ich zastępu. Nauczyciel za- 
pytał się o warstwice na mapie, O- 
lek zaczął pokazywać linie Sole- 
jowe, po tym zmienił kierunek bie 
gu rzek, które zaczęły płyuąć w 
górę, miasta wędrowały swobod- 
nie po mapie, wyspy też nie mia- 
ły stałego pobytu. Kiedy Olek 
wreszcie błąkając się po m>rzu 
Śródziemnym w poszukiwaniu pół 
wyspu krymskiego wspomniał o 
Kanale Panamskim łączącym mc- 
rze Śródziemne z Oceanem ludyj- 
skim, cała klasa zazrzęsła się od 
śmiechu. Oczywiście Olek dostał 
dwóję. 

Po lekcji „„Ślusarze” zostali w 
klasie. Byli oburzeni do naiwyż: 
szych granic na Olka. To oat, sta- 
rają się, pomijając już sprawę ho- 
noru ich zastępu uczyć pilnie, by 
najwięcej wiadomości zdobyć, a 
on, Olek, tymczasem lekzzważy 
naukę, kpi sobie z niej! Prawdzi- 
wy „Klapouch”! Doprawiś mu 
ośle uszy — przekrzykiwał jeden, 
drugiego. 

J proponuję, aby Olka usu- 
nąć z naszego zastępu — pow.e- 
dział nagle Tomek. 

„Ślusarze” na chwilę umzjkli, 
jakby zadziwieni tym pomysłem, 
a potem wybuchnęli jeszcze więk- 
szą wrzawą. — Oczywiście! Usu- 
nąć go, będziemy mieli spokój — 
krzyczeli. 


Paweł nic nie mówił coś/w my- 
Śli rozważał i kiedy chłopcy nieco 
się uciszyli — powiedział: -= Ja 
sądzę druhowie, że postąpimy nie- 
słusznie, gdy usuniemy z naszego 
zastępu Olka. 

To będzie usuwaniem się od 
obowiązku, jaki na nas spoczy< 
wa. l 
— O jakim znów obowiązku 
mówisz, — może mamy wyśluzhi 
wać jego bredni na lekcjąch —< 
zaperzył się Marek. Paweł prze+ 
cząco pokiwał głową. — Olek się 
słabo uczy, jest widocznie mniej 
zdolny, lub nieobowiązkowy, czy 
który z nas to sprawdził? Paweł 
pytająco spojrzał na kolegów. 

Siedzieli cicho, ich milcze e by 
ło przyznaniem racji słowom Pa- 
wła. [ 

Nikt z nich przecież nie pomy- 
ślał dotąd, by wspólnie uczyć się 
z Olkiem, pomóc mu przęzwycię- 
żyć trudności, 

— Ja dziś pójdę do Olka, przy 
gotujemy razem lekcje na ju:ro 
— powiedział Paweł, Po chwili z 
drugiej ławki wstał Edek. -— To 
ja przygotuję z Olkiem lekcje'ju: 
tro! 

Szkoda, że nie widzieliście sto- 
pni Olka na pierwszy okres -z<ol- 
ny. f 

Ja je widziałem, więc Wam po- 
wiem, ani jednej dwójki, a i tr5- 
jek też było niewiele. 

Z olkowych stopni dumny jest 
cały zastęp „Ślusarzy* — to ich 
najpiękniejszy wynik współpracy. 
Już nikt nie myśli usuwać.„Kła- 
poucha” z zastępu „Ślusarzy”. A 
pomyślcie, że jeszcze tak niędaw- 
no mówił o Kanale Panamskim w 
Afryce. 
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Kochany Promyku! 

Mieszkam na przedmieściu, bisio 
lasu. Często też widzę różnych miesz 
kańców tego lasu. Najwięcej jest 
ptaków, chociaż teraz przed zimą 
wiele z nich odleciało do cisałych 
krajów. Te, które pozostały, przeważ 
nie nie mają mieszkania na zimę. 
Widziałam już zimą zmarznięte 
ptaszki i teraz, gdy pomyślę, że i te, 
zamieszkujące las obok mego drmu 
mogą cierpieć od mrozu, chc im 
pomóc, 

Powiedziałam o tym na zbiórce na 
szej drużyny i wszystkie postancwi- 
łyśmy zbudować kilka domków dla 
ptaków, a także zrobić karmik i na 
najbliższej wycieczce mazbierać w 
lesie nasion i owoców różnych drzew 
i krzewów, które zimą, kiedy śnieg 
pokryje ziemię, będziemy sypać do 
karmika dla ptaków. 

Kóchany Promyku, chciałabym, 
aby i inne drużyny budowały domki 
è karmiki dla ptaków, pomożemy ing 


w ten sposó przetrwać nadchodzącą 
zimę. 
Proszę Cię, napisz o tym Promy= 
ku. 
Ela 
z drużyny przy Szkole Podstaw. 15 


Miła Elu! 


Bardzo ładnie, że jesteś taką czu- 
łą opiekunką naszych małych skrzy= 
dlatych przyjaciół, Wiele ptaków 
chroni nasze sady i lasy przed szkod 
nikami latem, my winniśmy im z 
kolei pomóc przetrwać ciężki okres 
zimowy, budując dla nich domki, 
karmiki, zbierać pożywienie, 

Tak, jak i Wasza drużyna, wiele 
innych prowadzi „walkę z zimą”, 
boć przecież harcerki i harcerze są 
przyjaciółmi zwierząt į kocha:ą przy 
rode. 

Obok znajdziesz dokładny opis żak 


należy budować domki dla ptaków. 


Redaktnr 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie — 
ul. Stalina 45 
10-70 Szpital Św. Trójcy 


KINA: 
BAŁTYK — film produkcji cze- 
skiej „Milcząca barykada*. 


Kino „POLONIA* wyświetla 
film prod. radzieckiej pt. „Złoty 
róg". E 


ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4. 
Interesantów przyjmuje się co- 
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz, 15 do godz. 18. 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkow- 
skiego“, ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 


Bezpośrednio po wyzwoleniu, kie 
dy to majątki w części ulegały 
parcelacji, a w częścj przechodziły 
pod zarząd państwowy, zasadni. 


|czym zagadnieniem było doprowa: 


dzenie do normalnego stanu gospo 
darki rolnej. Potrzeba było na to 
wielkiego wkładu pracy ji dość 
długiego okresu czasu. Nic więc 
dziwnego, że jesżcze w pierwszym 
półroczu obecnego roku, prace 
kulturalno-oświatowe na terenie 
PGR-ów były prawie w  powija- 
kach. Radykalne zmiany nastąpiły 
w półroczu drugim, kiedy akcją 
kulturalno-oświatową į socjalną 
zostały objęte wszystkie majątki 
rolne naszego województwa, 


ŚWIETLICE — OBRAZEM 
ŻYCIA MAJATKÓW 

Wśród uchwał Głównego Zarzą- 
du Związku Robotników i Pra- 
cowników Rolnych wysuwa się 
na czoło zagadnienie  świet- 
lic majątkowych, które win- 
ny być obrazem życia danego go- 
spodarstwa rolnego, W świetlicy 
koncentruje się życie kulturalne, 
oświatowe, tutaj organizuje się 
imprezy, odczyty, kursy szkolenio- 
we i zebrania, To też w drugim 
półroczu na wszystkie zespoły 
PGR okręgu łódzkiego, celem szyb 
szego rozwoju świetlic, przeznaczo 
no sumę 1 miliona 255 tys. 770 
złotych. Z sum tych zakupiono po 
moce naukowe dla świetlic, zorga- 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


sonko Paikowal W trosce o podniesienie stanu oświaty 


robotników rolnych województwa łódzkiego 


nizowano kursy szkoleniowe, kur- 
Sy dla analfabetów, kursy języka 
rosyjskiego oraz wycieczki krajo- 
znawcze, Oprócz tego na zakup in- 
strumentów muzycznych dla kapel 
ludowych organizowanych przy 
świetlicach, przeznaczono sumę 
360 tys. złotych. 

Aby jednak praca świetlic bie- 
gła normalnym torem, a: jednocze- 
śnie pomiędzy poszczególnymi 
świetlicami wywiązywała się ry- 
walizacja pod względem rozwoju 
prac oświatowo-kulturalnych, dla 
najlepszych świetlic przeznaczono 
nagrody, Nagrody te uzyskały — 
świetlica w Rozprzy powiatu piotr 
kowskiego w postaci radioodbior- 
nika, świetlica majątku Ktery w 
pow. łęczyckim (30 tys. złotych z 
przeznaczeniem na zorganizowanie 
wycieczki do Warszawy na Trasę 
W—Z). świetlica w Byszewie ma- 
teriał na kurtynę. Ponadto zosta- 
ły nagrodzone radioodbiornikami: 
świetlica w Bylinach pow. raw- 
skiego oraz świetlica majątku 
Czarnożyły w pow. wieluńskim. 


Współzawodnictwo pomiędzy 
świetlicamj daje coraz lepsze re- 
zultaty, Totcż robotnicy mająt. 


ków, gdzie dotychczas świetlic nie 
było domagają się ich organizacji. 
W związku z tym Zarząd Okręgo- 
wy PGR przeznaczył sumę 507.929 
złotych na urządzenie świetlic w 
Czarnocjnie, Pruszkowie, Rudzie; 
Niechmirowie, Chełmach, Woli 
Wydrzynej, Bylinach Starych, Ro- 
gowie i Głogowcu, 


Nie braknie niczego na święta 


Posiedzenie Komisji Usprawnienia Zaopatrzenia 


Przed paru dniami w sali Sta= 
rostwa Powiatowego w Piotrko* 
wie odbyło się posiedzenie Miej- 
skiej i Powiatowej Komisji U- 
sprawnienia Zaopatrzenia. Obra- 
dy miały na celu usprawnienie za 
opatrzenia w artykuły pierwszej 
potrzeby w okresie wzmożonych 
zakupów przedświątecznych. Na 
konferencji tej obecni byli: przed 
stawiciele sektora spółdzielczego 
i państwowego. 

Jak wynika ze sprawozdań po- 
szczególnych dystrybutorów, za- 
równo placówki PCH jaki „Spo 
łem“ przygotowały się odpowie- 
dnio na okres zakupów świątecz- 
nych, W ostatnim okresie wpro- 
wadzono poważne ilości oleju ja- 
dalnego oraz margaryny. Ta ostat 
nia szczególnie nadaje się do 
ciast i bab świątecznych. 

Dobrze przedstawia się zaopa- 
trzenie w ryby. Począwszy od 19 
do 24 grudnia Centrala Rybna w 
Piotrkowie otworzy dodatkowo 
dwa sklepy, aby podołać przewi- 
dzianej wzmożonej frekwencji. 
Niezależnie od tego, wszystkie 
placówki PSS oraz PCH zaopa- 
trzone będą w dostateczne ilości 
śledzi. 


Praco wnicy 
handlu państwowego 
przystępu ą 


do współzawodnictwa 


Pracownicy piotrkowskiej pla- 
cówki Centrali Handlowej Prze- 
mysłu Metalowego nie brali do- 
tychczas udz'ału we współzawod- 
nictwie pracy. W ostatnich dniach 
ra ogólnym zebraniu personel tej 
palcówki postanowił śladem in- 
nych instytucji handlowych przy- 
stąp.ć do współzawodnictwa. Wy- 
brano trójkę kwalifikacyjną, w 
skład której weszli ob. Czernieje- 
wska, Grankowski oraz ob. Śle- 
dziński, 


Od 1 do 10 grudnia 
„Dni Przeciwgruźlicze” 


Przed kilkoma dniami w sali po 
sedzeń Powiatowej Rady Związ- 
ków Zawodowych odbyło sę ze- 
branie organizacyjne. na którym 
wyłoniono Komitet „Dni Przeciw- 
gruźliczych*. 

W skład komitetu weszli — ja- 
ko przewodnczący naczelny le- 
karz miejski dr. Leor.ard Szajew- 
ski, zastępcą wybrano dr. Brosz- 
kowskiego, członkami zostali ob. 
Jan Walczak oraz ob. Salska. — 
Uchwalono, że w okresie „Dni 
Przeciwgrużźliczych* we wszyst- 
k'ch piotrkowskich zakładach pra 
„cy i szkołach odbęda się liczne od- 
czyty na temat zwalczania gru- 
źlicy, 


Pomyślnie przedstawia się rów 
nież sytuacja, o ile idzie o mąkę 
luksusową oraz wyroby cukierni 
cze. W najbliższych dniach we 
wszystkich sklepach spółdziel- 
czych ukażą się one w dużych 
ilościach. 

Pomyślano również o zaopatrze 
niu innych spółdzielni. Podobnie 
jak na terenie miasta, tak na te- 
renie powiatu — w najbliższych 
dniach rzucone będą wielkie iloś- 
ci artykułów, na które popyt 


w _ okresie 
wzrasta, 

Na następnej konferencji, któ- 
ra odbędzie się w dniu 5 grudnia, 
plan zaopatrzenia naszego miasta 
i powiatu opracowany zostanie 
w najdrobniejszych szczegółach, 

Tak więc gospodynie piotrkow 
skie mogą być zupełnie spokojne, 
że w okresie przedświątecznym 
tak w sklepach spółdzielczych. 
jak i państwowych — nie brak- 
nie niczego. - * - 


przedświątecznym 


Wiadomości z Wolborza 


4 GRUDNIA OTWARCIE 
OŚRODKA ZDROWIA 
W ostatnich dniach ukończono 

budowę Okręgowego Ośrodka 
Zdrowia w Wolborzu. Jest to jed 
nopiętrowy, nowoczesny budy- 
nek. Obecnie wykańcza się urzą- 
dzenia wewnętrzne. Uroczyste 
otwarcie nastąpi w dniu 4 grud- 
nia. 


BUDYNEK GMINNY 
POD DACHEM 


Gmina Bogusławice, mająca 
swą siedzibę w Wolborzu, nie 
miała dotychczas odpowiedniego 
budynku. Problem ten zostanie w. 
najbliższym czasie rozwiązany, 
ponieważ  nowowybudowany bu- 
dynek Zarządu Gminnego stoi 
już pod dachem. Na razie prace 
wewnętrzne zostały przerwane. 
Całkowite wykończenie wnętrza 
przeprowadzone zostanie w porze 
wiosennej, a już w”czerwcu Za- 


f 


rząd Gminny urzędować będzie 
w nowym budynku. 


SZKOŁA PODSTAWOWA 
W RACIBOROWICACH 

We ws; Raciborowice, gminy 
Bogusławice, wykończony został 
ostatnio budynek, przeznaczony 
na szkołę podstawową. W roku 
następnym zostanie on oddany do 
użytku: 

Dzięki temu młodzież gminy 
Bogusławice nie będzie potrzebo- 
wała uczęszczać do szkoły do da- 
lekiego Piotrkowa lub Wolborza. 
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NA ULICY SZPITALNEJ 
POŁOÓŻONO NAWIERZCHNIĘ 
Ulica Szpitalna, prowadząca do 

Ośrodka Zdrowia w Wolborzu, 
pokryta została w ostatnich 
dniach nową nawierzchnią. Jedno 
cześnie ułożono na niej płyty 
chodnikowe. Tak więc pacjenci u- 
dający się do Ośrodka Zdrowia, 
nie będą już grzężli w błocie. 


PAŹDZIERNIK — MIESIĄCEM 
WZMOŻENIA PRAC 
KULTURALNO-OŚWIATOWYCH 

W październiku, Miesiącu Pogłę 
bienia Przyjaźni  Polsko-Radziec- 
kiej, Zarząd Okręgowy PGR we- 
spół ze Związkiem Zaw, Robotni- 
ków Rolnych przeprowadził na te- 
renie majątków rolnych akcję or- 
ganizowania występów autorskich, 
odczytów, oraz zakładania zespo- 
łów dobrego czytania. W akcji tej 
wziął udział Zespół Żywego Słowa. 
Występy zespołu odbyły się w 15 
majątkach, przy czym program 
obejmował literaturę radziecką i 
rosyjską, odczyty 0 zdobyczach i 
osiągnięciach Związku Radzieckie- 
go oraz wieczorki poświęcone Pusz 
kinowi, Udział robotników rol- 
nych w tych imprezach był olbrzy 
mi. Najlepszym tego dowodem jest 
fakt, iż w wieczorach Puszkinow- 
skicii uczestniczyło ponad 2.100 
osób. Także odczyty budziły duże 
zainteresowanie, zwłaszcza oma- 
wiające osiagnięcia ZSRR w rol- 
niectwie dzięki pracom Miczurina 
i Łysenki, Po odczytach wywiązy- 
wały się ożywione dyskusje. 

V tym samym miesiącu, na te- 
renie majątków zorganizowano 38 
zespołów dobrego czytania oraz 54 
punkty biblioteczne. Do zespołów 
dóbrego czytania zgłosiło się już 
425 robotników i robotnic, a frek- 
wencja wzrasta z każdym dniem. 
Dowodzi to, iż akcja ta znalazła 
należyte zrozumienie wśród robot- 
ników rolnych, Wiedzą, oni że po 
siadając umiejętność czytania po- 
głębia się wiedzę teoretyczną, tak 
ogólną jak i fachową. 


KURSY SZKOLENIOWE 

Obok prac nad rozbudową 
świetlic, bibliotek obok kursów 
czytania, przystąpi się w najbliż- 
szym okresie do fachowego szko- 
lenia robotników rolnych. Państwo 
wy Zakład Korespondencyjnego 
Kształcenia przy Zarządzie Głów- 
nym PGR, przewiduje uruchomie- 
nie kursów na poziomie rocznych 
szkół dla praktyków specjalistów. 
Na terenie naszego województwa 
kursami tymi narazie zostaną 
objęcj kandydaci na stanowiska 
oborowych i kierowników chlewni, 
z tym, że będą to kandydaci, prze- 
widziani na te stanowiska w przy- 
szłości. W dalszym biegu szkołenia 


kursy rachunkowości rolnej dla 
kandydatów na księgowych, wresz 


Przed dwoma miesiącami w Buj 
nach koło Piotrkowa otwarto 
Państwowe Liceum  Rachurko- 
wości Rolnej. Obecna uczęszcza 
tutaj 81 uczriów i uczennic-dzieci 
bezrolnych, mało i średniorolnych 
chłopów naszego powiatu, 

Jedną z najpoważniejszych bo- 
lączek tej placówki szkolnej to 
brak odpowiedniego budynku, — 
Ziemię tę uczniowie uprawiać bę- 
Problem ten jednak zostarie w naj 
błższym czasie rozwiązany. Pio- 
trkowska Spółdzielm.a Budownic- 
twa Wiejskiego prowadzi tutaj bu 
dowę nowego gmachu, który z dn. 
1 stycznia b.r. oddany zostanie do 
użytku. : 

Do szkoły w Bujnach należy 70. 


Ułatwić nauke analfabetom 


zadaniem Komitetu do walki z analfabetyzmem w Glownie 


GŁOWNO, Charakterystycznym 
objawem na kursach dla analfa- 
betów w Głownie jest minimalna 
frekwencja kursantów, 

Spośród 155 zarejestrowanych 
analfabetów, zorganizowanych w 
5 przyszkolnych zespołach -— na 
kursy uczęszcza tylko niewielka 
ich część, Oto charakterystyczne 
przykłady. W szkole Nr 2 — śred 
nia obecność nie sięga do 50 pro 
cent. Jeszcze gorzej jest w szkole 
Nr 3, gdzie na 19 zapisanych ucz 
niów tyko 3 korzysta z nauki. 

Gdzie leży przyczyna tego Sta 
nu rzeczy ? 

Otóż przydzielanie kursantów 
do poszczególnych kół, odbywa- 
ło się na podstawie uzgodnienia 
miejsca ich zamieszkania z naj- 
bliższym obwodem szkolnym. Po 
nieważ szkół jest niewiele, a ob. 
szar miasta rozległy tak się 
złożyło, że mieszkańcy dzielnicy 
Zabrzeźnia. maja dosvć daleko do 


najbliższego punktu szkoleniowe- 
go. To jest przyczyną, że wielu z 
nich rezygnuje wosóle z nauki, 

W celu przeciwdziałania nieobec 
ności i stworzenia lepszych warun 
ków kursantom Komitet do 
Walki z Analfabetyzmem w Głow 
nie postanowił wynająć w naj- 
biiższym czasie lokal znajdujący 
się w dogodniejszym dla kursan- 
tów punkcie. 

Dalsza przyczyna małej fre- 
kwenejj na kursach początkowej 
nauki czytania i pisania jest to, 
że poważny odsetek słuchaczy sta 
nowią kobiety, które zmuszone są 
do późnych, wieczornych godzin 
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CZYTAJCIE 


i rozpowszechniajcie 


era 


zajmować się własnym gospodar- 
stwem. 

Mężczyznom natomiast pracują 
cym w Zakładach Sprzętu Trans 
portowego — kończący pracę 0 
godzinie 4 po południu, trudno 
jest zdążyć na kurs w ciągu go- 
dziny, jeśli chcieliby jeszcze w 
tym samym czasie spożyć obiad. 

Wymienione wyżej trudności zo 
stały wzięte pod uwagę przez o- 
piekunów, którzy na najbliższej 
konferencji Koimtetu wystąpią z 
projektem reorganizacji szkole- 
nia, dla ułatwienia uczniom nor- 
malnych warunków pracy. 

c. w, 


„GŁOS” 


przewidziane są kursy rolnicze dla | znać trzeba, 
rządców, karbowych, ogrodników, | młodzieży w tym 


cie 4-letnie kursy na poziomie li 
ceum rolniczego, po ukończeniu 
których uczestnicy otrzymają ty- 
tuł technika-rolnika, 


* . ~ 

Jak więc z tego widzimy, prate 
kulturalno-oświatowe przybierają 
coraz realniejsze kształty. Bez-- 
względnie są jeszcze duże  niedo- 
ciągnięcia, ale jeżeli nadal będzie 
się w PGR-ach tak pracować, jak 
w drugim półroczu obecnego roku, 
majątki rolne staną się w niedale- 
kiej przyszłości wzorem, nie tylko 
pod względem gospodarki rolnej, 
ale również będą promieniować na 

okoliczne wsie kulturą i WE 

asz. 


Wzmożonym wysiłkiem 
uczczą robotnicy 
. Fabryki Sklejek 


70 rocznicę urodzin 
Józefa Stalina 


W piotrkowskiej Fabryce Skle 
jek odbyło się zebranie załogi, na 
którym robotnicy postanowili 
wzmożonym wysiłkiem uczcić 
pierwszą rocznicę zjednoczenia 
rucha robotniczego oraz 70 rocza 


nicę urodzin  Generalissimusa 
Stalina. i 
Postanowiono dla uczczenia 


10 rocznicy urodzin Generalissimu 
sa Stalina zwiększyć wydaj- 
ność pracy w grudniu, a 
jednocześnie postanowiono ż oka 
zji pierwszej rocznicy zjednocze= 
nia ruchu robotniczego zwięk- 
szyć produkcję fabryki o 25 pro= 
cent. å 


Dobrze spełnia swe zadanie 


wzorcowy 


Przed kilku miesiącami przy 
ul. Słowackiego 26 uruchomiony 
został wzorcowy sklep spożyw- 
czy PCH. Zadaniem tej placówki 
było służyć' przykładem innym 
sklepom detalicznym zarówno 
pod względem szybkości i uprzej 
mości w obsłudze klientów, jak 
również dostarczania im wszyst- 
kich tych artykułów, które są 
niezbędne w codziennym gospo- 


„darstwie. 


Placówka ta, spełnia dobrze 
swe zadania. Najlepiej świadczy o 
tym frekwencja, która wynosi 
tutaj około 2.000 osób dziennie. 
W sklepie wzorcowym każda go- 
spodyni może się zawsze zaopa- 
trzyć we wszystko czego potrze- 
buje. Ostatnio na półkach tego 


skiep PCH 


! sklepu ukazała się luksusowa mą 
ka pszenna do wypieku ciast świą 
tecznych w specjalnych paczkach 
1, 2 i 5-kilogramowych. Można ją 
dostać zawsze i w dowolnych 
ilościach. Owsiane płatki górskie, 
które się cieszą powrodze- 
niem wśród piotrkowian, w skle- 
pie PCH nabyć można zawsze w 
dowolnych ilościach, 

Począwszy od 1 grudnia piotr- 
kowianie będą mogli w tutejszym 
sklepie nabyć artykuły świątecz* 
ne, jak mak, rodzynki, daktyle, 
migdały oraz wszelkie doprawy 
do ciast. Będzie tu także można 
nabyć czekoladę wedlowską, cia- 
sto oraz gwiazdkowe paczki ze 
słodyczami, 


Świetlica Koła 


Krajoznawczego 


przy Liceum im. Chrobrego 


W Liceum i 
Bolesława Chrobrego została o- 
twarta świetlica szkolnego Koła 
Krajoznawczego, 

Koło Krajoznawcze przy Lice- 
um im. Bolesława Chrobrego zor 
ganizowano w roku 1946. Przy- 
że zainteresowanie 
kierunku jest 
duże i Koło to w obecnej chwili 
liczy 138 członków. 


hektarowe gospodarstwo rolne, — 
dą sami. Jesienią b.r. naprzykład 
dczn.owie w godzinach wolnych od 
zajęć szkolnych, wykopali ziem- 
niaki. Zaoszezędzono przy tym bli 
sko 60 tysięcy złotych, które prze- 
znaczono na zakup pomocy szkol- 
rych, 

Wszyscy uczniowie j uczennice 
są członkam, Z. M, P. W krótkim 
stosunkowo czase potrafili oni 
urządzić bibliotekę, która liczy obe 
cnie ponad 2,000 książek, Są to 


Nauczyciele łęczyccy 
witają 
Marszałka Rokossowskiego 


Nauczyciele szkół podstawo- 
wych z gmin: Parzęczew, Choci. 
szew j Dalków na zebraniu odby- 
tym w dniu 25 listopada br, w Pa 
rzęczewie postanowili wysłać do 
Ministra Obrony Narodowej Kon 
stantego Rokossowskiego depe- 
szę, w której między innymi czy. 
tamy: 

Zapewniamy Cię ob. Marszałku 
że młode pokolenie wychowamy 
na dobrych obywateli į przyszłych 
budowniczych socjalizmu w Pol- 
sce, 

Podobnej treści depesżę wysłali 
również nauczyciele z gminy Tum 
pow. Łęczyca, 


Gimnazjum im. I 


Nowootwarta świetlica czynna 
będzie we wtorki, czwartki i 
soboty od godziny 17 do 19. W 
ramach prac świetlicowych prze- 
widuje się w grudniu uruchomie- 
nie kursu fotograficznego. Człon- 
kowie koła redagują gazetkę 
ścienną pt. „Krajoznawca”, która 
cieszy się dużym zainteresowa” 
niem wśród młodzieży. A 


Liceum Rolnicze w Bujnach 


znajdzie się z daiem 1 stycznia w nowym budynku 


przeważnie dzieła klasyków mar- 
ksizmu į len nizmu, oraz ciekawa 
| beletrystyka. 

Z powodu szczupłości pomięsz- 
czeń szkolnych, a co za tym idzie 
brakiem odpowiedr.iego lokalu na 
świetl'ce, życie świetlicowe dotych 
czas prawie nie istniało. Obecne 
jednak kiedy z dniem 1 stycznia 
do użytku szkoły oddany zostanie 
nowy gmach, należy pomyśleć ó 
urządzeniu odpowiedniej świetli- 
cy. Należy również z uwagi na 
krótki stosunkowo termin przystą 
pić już obecn'e do zorganizowania 
poszczególnych sekcji oraz opra- 
cować wytyczne pracy, aby zajęcia 
świetlicowe od pierwszej chwili 
zostały rależycie zorganizowane. 

Km, 


Odpowiedzi Redakcji 


Stały czytelnik Antoni: — 

Należy zwrócić się do Miejskie 
go Ośrodka Zdrowia, który udżie 
la bezpłatnych porad. 


2444420020090990900000000390440'' 
Zakłady Mechaniczne 
Spółdzielni Pracy 
„SAMOCHÓD 


w Piotrkowie, ul. Próchnika 25 
tel, 15-95 
Wykonuje: roboty ślusarskie 
tokarskie, stolarstwo maszy 
nowe — tokarstwo, Skrzyni 
drzewne, 2167] 


+44 


RRZRCORZNZZNZOJUKNKEKZNAZNAZNUNNARUNNACOZCZENANNNOCZNANUCONUNNNZUNNOGANUE . 


Tylko do 5 grudnia br, przyjmujemy prenumeratę na oza- 
sopisma radzieckie na cały rok 1950, 


Po 5 grudnia przyjmuje się prenumertę z terminem wy- | 


syłki od 1. 3. 1950 r. 


Prenumeratę przyjmują: 


Klub Międzynarodowej Prasy i 


i Książki, Warszawa, ul, Bagatela 14, PKO 1.8270, Oddziały 
Klubu Wwe Wrocławiu, Katowicach, Łodzi, wszystkie Delegatury 
i Oddziały RSW „Prasa“ oraz Księgarnie „Książki 1 Wiedzy”, 


13.20 (Ł) 


ti 


im baare Pevam 
iia 


— 


"Co pisała prasa łódzka 29 listopada 1929 r. 


i KATASTROFALNA SYTUACJA 
< NA RYNKU WĘGLOWYM 

“Cieżki kryzys, który dotknął życie 
gospodarcze kraju — pisze „Kurier 
Łódzki” — nie pozostał również bez 
wpływu na sytuacje w kopalniach 
"węgla. Kopalnie nasze są po Diostu 
zawalone węglem. Nieczynne fabry- 
ki — również nie kupują węgła. 
Nadzieje na eksport zawodzą co- 
raz bardziej;.. 
200040040460004400500A5ROW04A0440600 
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ADRIA (dla młodziezy) — dtelina i 
„Dzieci kapitana Granta“ — godz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wschodnie zaloty“ — godz. 
19, 21, 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Za- 
gubione dni“ — godz. 18, 20.30 

GLYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 50% — godz. 11, 12, 
13; 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
„Wyspa skarbów“ godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) „Pan 
Nowak* — godz 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Mil 
czenie jest złotem — godz. 17, 
19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 16) 
„Gdzieś w Europie" — godz. 16, 
18.80, 20.30 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Śpiewak nieznany“ — godz. 16.80, 
18.30, 20.30 

ROMA (Rzgowska £4) — „Maskara- 
da“ — godz. 16, 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) — „AS wy- 


l 


17, 


wiadu' — dla młodzieży godz. 16 
„Symfonia Pastoralna“ — godz. 
18, 20. 


STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Po- 
'tępieńcy" — godz. 16, 18, 20 ) 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Zawie- 
ja“ — godz. 18, 20.80 
TECZA (Piotrkowska 108) — „Mil- 
cząca barykada* — godz. 17, 19,21 
TATRY (Sienkiewicza 40) — „Spot 
kanie“ — godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Mil- 
czenie jest złotem“ — godz. 16.30, 
18.30, 20.30 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) —„Aii 
Baba i 40 rozbójników“ — go1z. 
16.50, 18.30, 20.80 
WOLNOśŚć (Napiórkowskiego 16) 
„Wschodnie zaloty“ — godz, 27 
18, 20 i 
ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Wit. 
cze doły“ — godz, 16, 18.50, 21, 


— 


u) 
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KLĘSKA 
RAKA ZIEMNIACZANEGO 
Z terenu czterech powiatów — kcl 


skiego, konińskiego, łaskiego i ra- 
domszczańskiego donoszą 0 klęsce 
raka ziemniaczanego, jaka  wawie= 


dziła te okolice. Chłopi naprażno 
dómagają się pomocy w walce z tym 
groźnym szkodnikiem. 
DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH 
W dniu wczorajszym pod gmach 
województwa udali się bezrobotni 
łódzcy w liczbie kilku tysięcy osób. 
Do wojewody dopuszczono 
delegację, która przedstawiła pustu 
laty bezrobotnych robotników. iódz= 
kich. 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Anto- 
niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad“ 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

Punktualnie o godz. 19.15 „Bryga- 
da szlifierza Karhana". Przedstawie- 
nie dla Związków Zawodowych. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) /, 
Codziennie © godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 
Kesa czynna od 10 do 14 i od 16. 
TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1) 
„Wzywa was T4jmyr“ — komedia 
muzyczna K. Isajewa i A. Galicza. 
Początek o godz. 19.30. 


„LUTNIA* 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 — 
„Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3-ch 
aktach K. Zellera. 

ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 

(Jaracza '2) 
Do 2 grudnia teatr nieczynny. 
TEATR LALEK „PINOKIO* TPD 

Codziennie — oprócz poniedział- 
ków — „Wilk, koza i koźlęta* Gra- 
bowskiego. 


Co usłyszymy przez radio? 


11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
Dziennik południowy. 12.25 Przerwa. 
Sygnał — chwila muzyki. 
1325 Program dnia. 
małej orkiestry Rozgłośni 
skiej. 14,00 „Z życia Węgier“. 14.15 
(Ł) Komunikaty. 14.20 (£) Muzyka 
rozrywkowa. 14.55 Audycja PCK dla 
chorych. 15.10 Audycja dla szkół po- 
południowych — „Początki proleta- 
riatu w Polsce'* — słuchowisko. 15.82 
„Karol Darwin“ 
świetlic dziecięcych. 
rożrywkowa. 
dniowy. 1620 (Ł) Aktualności łódz- 
kie. 16.25 (Ł) Audycja Ligi Kobiet, 
16.30 (Ł) W ramach 2udycji „W pra- 
cowniach łódzkich uczonych, artystów 
i pisarzy” — rozmowa z prof. W.S. 
GW. H. Urbanem. 16.40 (Ł) Interlu- 
dium z płyt. 1650 (Ł) Rezerwa. 
17.00 Koncert rozrywkowy. 17.45 „Na 


1552 Muzyka 


12.04 ;zyczna 


— słuchowisko dla |nicznej PR 


Pow. Org. „Służba Polsce". 
18.00 „Z kraju i ze świata”, 18.15 Re- 
cital wiolonczełowy K. Wiłkomirskie- 
go. 18.40 „Wszechnica Radiowa kurs 


18.30 Koncert |] — wykład z cyklu: „Rozwój społe- 
Krakow- |czeństwa ludzkiego”. 


19.00 Pogadan- 
ka z cyklu: „Chiny, kraj starej kui- 
tury”. 19.15 „W rytmie tanecznym“. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20,40 Pieś- 
ni z czasów Powstania Listopadowe- 
go. 21.00 Koncert symfoniczny w wy- 
konaniu Wielkiej Orkiestry Synifo- 
pod dyr, G. Fitelberga. 
(Ł) Felieton J. Saloniego pt. 


21.40 


1600 Dziennik pobołu- |„Poezja Powstania Listopadowego“. 


2153 (Ł) Program lokalny na jutro. 
21.55 D.c. koncertu symfonicznego. 
22,80 „Kordian i cham** — fragment 
powieści L. Kruczkowskiego. 22:50 
Muzyka rozrywkowa. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Program na jutro. 
23.15 „Muzyka baletowa na przestrze 
ni wieków”. 24.00 Zakończenie audy- 


sza świetlica" — audycja słowno-mu-|cji i Hymn. 


wutzoznaszzaE REES AzEGRANNERNESY CERES RRYPEWEREZKNBZKAAAEAAEONKPZEPARAEADYRNERAPTEEANNOKNNNNKNK0104504050500964442; wczzęcznaceNynsaNEREENYNYSA 
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ściowo w biegu na 50 mtr. styl. mo- 
tylkowym, w którym zrewanżowała 
się Miklasównie za porażkę na 100 
Nienie wtr. styl. dow. Na niezłym poziomie 
JERNDZE „popłynęła jeszcze w „Zrywie” 
kiewiczówna, reszta zawodniczek wy- 
padła słabo, 


wszystkim w biegach kobiecych i tyl- 


; ko dzięki nim wywalczyli stosunkowo 
GREAT REA „dobry wynik. 


Na ringach Łodzi i Poznania 


Że sportu 


=A=: | "HAFT =P MAPIE SYF cze maeTr in. 0 "WPW". e. 


Pływacy „Związkowca - Zrywu“ 


| pobili w Poznaniu dwa rekordy okręgu 


wW rozegranych w Poznaniu zawodach pływackich pomiędzy „Związ 
kowcem-Zrywem*” z Łodzi, a poznańską „Wartą”* zwycięstwo od- 
nieśli łodzianie w stosunku 90:81, Zwycięstwo to nie przyszło pływa- 
kom łódzkim zbyt łatwo, gdyż zawód sprawiła Kowalska w biegu na 
100 mtr. styłem dow., przegrywając z obu poznaniankami, a następnie 
Boniecki mimo, że poprawił rekord okręgu na 100 mtr. stylem grzbie- 
towym, uległ Owczarczakowi. Jednak do Bonieckiego nie moźna mieć 
w żadnym wypadku pretenesji. Chłopiec ten wygrał pięknie 400 mtr, 
styl. dow., przyczynił się walnie do zwycięstwa 2 sztafet, no a z dru- 
giej strony trzeba stwierdzić, że Owczarczak z „Warty“ miał swój 
POCZ dzień, a forma jego zaskoczyła nawet kierownictwo „War- 
ga. 


Zrywu“ padły dwa nowe rekordy o- 
kręgu łódzkiego. Pierwszy ustano- 
wit Boniecki na 100 mtr, styl. grzbie- 
towym w czasie 1,17,6 min., a drugi 
sztafeta 5x50 mtr. stylem dowolnym 
w czasie 2,32,6, poprawiając stary re- 
kord o prawie 3 sekundy. 

Łodzianie płynęli w składzie: Woj- 
ciechowski, Stanawski, Dobrowolski, 
Boniecki, Jera, 

Doskonałe, jak zwykle, spisali się 
Dobrowolski i Jera, „Mietek“ (Do- 
„Związkowca-browolski) wygrał obie konkurencje 


Kowalska zrchabilitowała się czę 


Maślan- 


Punkty poznaniacy zdobyli przede 


Łupem zawodników 


Uczestnicy turnieju łódzkiego cd lewej pierwszy rząd: Rutkowski 
(Szczecin), Niewadził (Łódź), Ceoulak (Pomorze), Kolczyński (Warsza- 
wa), Piotrowski (Szczecin), Komuda (Warszawa). Grzywocz /Śląsk). Kas 


perczak (Wrocław). Drugi rząd: Brzóska (Piotrków), Czarnecki (Łódż), 
Żurawski (Warszawa), Debisz (Łódź), Sznajder (Śląsk), Paliński (Porao- 
; rze), Jaskóła (Łódż), Szymura /'Warszawa). ak U 


Podajemy 
naszych pięściarzy startujących w | siak (Łódź). 
turnieju Kadry Reprezentacyjnej w 
Poznaniu, 2) Panko (Poznań), 

W wadze muszej — 1) Wożniak | (Wrocław). 


A EH FEST: PNE = T 
pójnia (Łódź) . 
| leaderem ligi koszykowei CA 
W wyniki dwudniowych xozgty- | przed „Spójnią** (Gdańsk), Dotych 
wek, przeprowadzonych w 30 | czasowy leader — poznańska „War 
botę i niedzielę, o mistrzostwo Pol | ta" po porażce ze „Spójnią* w | 
iki w koszykówce, na czoło tabeli | Łodzi, spadłą na trzecią pozycję: , A 


wysunęła „ się łódzka  „Spójnia* £: 
Kolejność drużyn w tabeli: | 
1) Spójnik — Łódź kt. 4:1 stos, koszy 207:286 
2) Spójnia — Gdańsk r $s i Ą ko 72155184 
3) Wartą. — Poznań ; s ił » w. /280:281, 
4) Gwardia — Kraków a ABEL NSE. 176:41 
5) Kolejarz — Prenañ «| SK x s 185:169 
6) AZS — Warszawa ». BID Wo mi 4138:589 
7) AZS — Kraków wi (233 w w». J86:W0 | 
8) Ogniwo. — Cracovia s. LI ra 3 119:129 
9) BEKS — Włókniarz », Li a Ry 147:162 | 
10) Stal — świętochowice RT wów. | 1883288. 
11) Kolejarz — Ostrów „w. Ah w woj ŁE5IRU6" 
12) Kolejarz — Toni „1 40:06 pa e 187;223 
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Podróżne nie prosiły o jedzenie. 
„Zebraczki“ — zdecydował. 
Pielgrzymki. nie prosiły jednak o jałmużnę. Starsża zdjęła pa- 
ciorki z chudej szyji i zaczęła cicho szeptać modlitwy. 
Kansamach był dobrym człowiekiem, przyniósł w drewnianej 


ostateczną klasylikację, (Poznań), 2) Kargier (Łódź), 3) Sta- 


Piórkowa—1) Antkiewicz (Gdańsk), 
3) Symonowicz 


Rozdział II 
CZANDAŁA 


Do głuchej stacji pocztowej, leżącej w lesie, zdala od Wiel- 
kiego Szlaku, przybyły dwie samotne kobiety. Przybyły, pokłoni- 
ły się nisko Kansamachowi —  naczelnikowi stacji — i usiadły 
w szopie na podwórzu. 

Obie kobiety były w długich białych. bramowanych wzorzy- 
stym szłakiem spódnicach, opadających aż do pięt, w białychą 
wełnianych chustkach-sari — nisko zakrywających czoło i ramiona. 
,  "lakiej odzieży nie noszono w tych stronach. Kobiety wyglą» 
dały jak góralki, wędrujące z dalekiej północy. 

„Zdaleka ida“ — pomyślał Kansamach. 
$ Podróżniczki usiadły u drzwi .kobiecej połowy domu”. Jedna 
z nich odrzuciła z czoła sari i Kansamach ujrzał piękną, szczupłą 
twarz, umęczona trudami i chorobą. Kobieta siedziała oparta o słup 
szopy, opuściwszy wzdłuż kolan chude ręce z niebieskimi, szklany- 
mi bransoletami. Druga podróżna. zapewne córka pienwszej, trzy- 
nsstoletnia, nieduża. śntada dziewczynka. przyniosła matce Wo- 
dy do obmycia nóg po długiej drod>e 

Kansamach wpatrzył się w chudą twarz inatki, Qczy kobiety 
błyszczały niepokojąch od trawiącej ją. gorączki, ręce drzały kon- 
walsyjnie. i 

„Głód? — pomyślał kansamach — Febra?* 


miseczce resztki ryżu. i podał dziewczynce. Potem obserwował, 
jak kobiety jadły. Dziewczynka brała ryż prosto z miseczki. Star- 
szą natomiast wyjęła z tobołka własną miseczkę i jadla osobno. 
~ Braminka* — pomyślał Kansamach. 

Przed zapadnięciem nocy kobiecie zrobiło.się zupełnie niedo- 
brze, Strasznie było patrzeć, jak febra wstrząsa jej wątłym cia- 
łem, jak różaniec drży w słabej ręce. W pocztowym bungalowie 
rozłożyła się na noc przejezdna mem-sahib, żona oficera angielskie- 
go. Jej służące zajęly całą kobiecą połowę domu. Kansamach od- 
prowadził obie pielgrzymki dö stodoły. W dalekim kącie leżała 
wiązka słomy ryżowej. 

— Tu spędzicie noc — powiedział, 

Braminka ukłoniła się nisko i cichutko wyszeptała podzięko- 
wanie. 

Kansamach wyszedł, 

Dziewczynka wzruszyła 
matki, 

Sama usiadła obok, bojąc się usnąć. 

Wkrótce kobieta popadła w półomdlenie i dziewczynka patrzy- 
ła z przerażeniem jak matka ciężko oddycha. jak ręce jej, ukryte 
pod opadłą biała chustką. drżą hiespokojnie. Matka mówiła coś 
w malignis. córka z trudem łowiła słowa. 

— Prędzej, Lalo.. — mówiła — O, jak wolno idziemy... pre- 
dzej. om'ńmy ię rzekę... wada cię zabiera... trzymaj się mnie, Io- 
lo. Prądzej, prędzei na brzeg! 

Leia ś$dskaj?c- ręce matczyne, wiotkie i z mnc 

„Jak ona osłabła” — pomyślałą z troską i lekiem. 

Przesiedziała tac przy matce całą noz. (trzymając jej rękę 
w swojej. słuchając jej oddechu i urywonej, gorączkowsi rysa- 


wy. Not bwła bezksieżycowa. szakale wyły gdzieś blisko, tuż za 


słomę i przygotowała posłanie dla 


klasyczne, osiągając na 100 mtr. mo- 
tylkowym czas 1:18,4, a Jera wygrał 
bez wysiłku „setkę* stylem dowol- 
nym w 1:05,8 min. Szybkie postępy 
robi Jaworski, który zaczyna być co- 
raz groźniejszy w stylu motylkowym. 
Zawodnik ten, który przed 3 tygod- 
niami pływał: 100 mtr. styl. mot, w 


Decydujący wpływ na wynik me- 
czu miało spotkanie w piłkę wodna. 
Szeroki basen poznański odpowiadał 
naszym zawodnikom, którzy lepiej ć 
szybciej pływali, dobrze grali zespo- 
łowo i w rezultacie wygrali wysoko 
w stosunku 8:0 (5:0), Bramki dla ło- 
dzian strzelili: Jaworski 3, Jera 3, 
Maciejewski 2. 

W nadchodzacą niedzielę pływacy 
„Związkowca:Zrywu' rozegrają w Ło 
dzi mecz pływacki ze „Zwiazkowcem* 
(Wrocław). W zawodach tych wypró 
bowanych zostanie szereg młodszych 
zawodników, Którzy ostatnio poczy- 
nili duże postępy. 


Półśrednia — 1) Chychła (Gdańsk), 
2) Kaźmierczak (Poznań), 3) Kołecz- 
ko (Poznań). 

Porywająca walkę stoczyli w wa- 
dze piórkowej: Antkiewicz (Gdańsk) 
i Panko (Poznań), Przez trzy rundy 
dochodzi do silnej wymiany ciosów, 
w. której góruje kondycyjnie lepszy 
Antkiewicz wygrywając spotkanie 
na punkty. i 

W wadze półśredniej odbyło się 
tylka jedno spotkanie, gdyż Musiał 
(Gdańsk), na skutek kontuzji, nie zo- 
stał przez lekarza dopuszczony: do 
wałki o 1 miejsce. Jego miejsce w 
spotkaniu z Chychłą zajął Kaźmier- 
czak. Po słabej walce wygrał na 
punkty. Chychła, W trzecim starciu 
Chychła wykazał btak kondycji, od- 
dajac inicjatywę chaotycznemu Każ- 
mierczakowi. 


Sport wzSRR 


„Spartak“ — 
„Piszczewik* 1:0 

MOSKWA (obsł. wł). — Podczas 
gdy na północnych terenach Związ- 
ku Radzieckiego panuje już zima i 
i na naturałnych lodowiskach upra- 
wia się hokej i łyżwiarstwo, na po- 
łudniu ZSRR odbywaja się jeszcze 
spotkania piłkarskie. 

W rozegranym w Odessie spotka- 
niu towarzyskim moskiewski „Spar- 
tak* pokonał nieznacznie drużynę 
„Piszczewnik” 1:0. 


jp oarny pięściarz „Związkow= 
ca - Zrywu“ Stasiak, startują” 
cy w Poznaniu na turnieju „Kadry 
Reprezeńtacyinej' w niedzielę zic- 


klubs- 
tego 


żył wizytę swym kolegom 
wym pływakom walczącym 
dnia-z Wartą poznańską. 

Stasiak był pierwszy raz na zawo 

dach pływackich a pomimo Lego byt 
chyba najbardziej rozentuzjazmowa 
nym widzem na widowni. Gdy Bo- 
niecki pobił rekord okręgu na 100 
m. stylem grzbietowym — Stasiak 
omal nie znalazł się w basenie z ra=- 
dości... 
f ierownik sekcji pływackiej 
„Związkowca-Zrywu* ob. Ku- 
charski założył się ze swoimi „Wwa- 
terpolistami*. że poznaniakom nie 
strzelą więcej niż 5 bramek. 

Za każdą bramkę powyżej „piat- 
ki“ ob. Kucharski zobowiązał się 
„płacić* tabliczką czekolady. Zá- 
kład kosztował go 3 tabliczki, aie 
jak się nam zdradził, chętnie wy= 
kosztowałby się jeszcze na Kilxa... 

Nrzbietowiec* „Związkowca 

Zrywu Pławik nie startował 
w Poznaniu. Przyczyną tego były 
niedostateczne postępy w naucó. W 
konkurencji tej pływał jako drugi 
Jera. 

ełniacy w czasie łódzkiego liur= 

nieju bokserskiego naszej „Ka- 
dry Reprezentacyjnej* funkcie Ka- 
pitana spotrowego ob. J3ikvrski 
pierwsze miejsce w turnieju przy- 
znaje Grzywoczowi, a na drugim 
miejscu klasyfikuje Palińskież%. 
c 0000000000 
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Spon łódzkiego kosza 


W ciągu soboty i niedzieli odbyła 
się szereg spotkań o mistrzostwo okrę 
gu łódzkiego w piłce ręcznej. 

W zawodach koszykówki męskiej kl, 
A uzyskano następujące wyniki; 
Bawełna — Spójnia IB 31:29 (14:15). 
Związkowiec Zryw — Kolejarz 49:24 
Chemia — Widzew 52:19, ni 

Koszykówka kobieca kl. A 

Chemia — Spójnia 50:16. 

W mistrzostwach koszykówki mę. 
skiej przewodzi Związkowiec Zryw 
przed Chemią, a w kobiecej Chemia 
przed ŁKS Włókniarzem. 

Tytuł mistrzą k. B w siatkówce 
męskiej uzyskał I zespół Chemii II, 
bijąc Związkowiec w stosunku 2:1, 

Rezerwy kl. A o mistrzostwo kl. B 
nzyskały następujące wyniki: ' 
Związkowiec II — Spójnia II 51:26 
(25:14). dj 
Gremia II — AZS 23:32 (12:11), 
Kolejarz II — Bawełna II 2:0 (wal 
kowg£r). M ' 
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ogrodzeniem domostwa. Wkoło szumiał głuchy las, do Wielkiego 
Szlaku było bardzo. jeszcze daleko. PA $ 


Strach i niepokój dręczyły serce Leli, 
W jakie dalekie, niemiłe strony zaszłą z matką. Nikt ich tu 


rie znał, nie witał błogosławieństwem, jak niegdyś bywało. Daw= 
niej chodziły zawsze po osiedlach w pobliżu Dżodpuru, w swoim 
rodzinnym kraju. Wieśniacy byli w tych okolicach biedni. ale go- 
$cinni, Kobiety śpieszyły matce Leli na spotkanie: pokłoniwszy 
się nisko w progach swego domu, skwapliwie przynosiły jej świe- 
żą wodę, owoce. placki jęczmienne. Dzieci siadały wkoło niej na 
kolorowych matach. Wszyscy znali Matmę-Sewani | jej:córkę Lelę, 


Batma była Braminką, córką Bramina. przepowiadała nowo- 
nerodzonym przyszłe losy i, jak wierzyli wieśniacy, odpędzała złe 
auchy od ich kołysek. Wzywano ją do domu, gdzie rodziło się 
dziecko i gdzie obchodzono wesele, uświęcała próz domów nowo= 
żeńców modlitwą nad chlebami ryżowymi i wykonywała trady- 
cyjne pokłony ziemi, drzewu i złotu, w domu zmarłego intonowała 
wysokim głosem żałobne pienia i rozbijała o ścianę garnczek z ry- 
żem jak nakazuje zwyczaj pogrzebowy. 


Batma znała przepowiednie Wiedzy j czarnoksięskie wróżby 
Sarwa-Chari. Umiała w kilka chwil zrobić z gałganków kukłę na 
«sztąłt człowieka i odczytać nad nią zaklęcia śmierci lub uzdro- 
wienia: 

Nieraz strasznie było Leli patrzeć né š j 
Ì z strasznie było Leli patrzeć na matkę. gdy przewiązaw- 
; czoło białą tkaniną, mruczała słowa starożytnych zaklęć: 


| Sakra-Dar-Czunda!.... 
Batar nitdy i nikomu ne wyjawiała. co znaczą te dziwne sło- 


wa Nie uczyła Lali zaklęć ani modlitw. 
_ = Ty jesteś inaczej urodzona. — powiedziała kiedyś Deli — 
Nie woino ci znać teto. co mnie isst wiadome. 


Lala miała wyso 
po zac! W 


iios. $piewąłą wieczorami 
;Uyanvm ogrodzeniu go- 
ukłzdzła sama 


jasny | czysty 
R SONM jie na nisim 
6 ie domu. Pieśń. swe 
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